Nr. 85 


Należytość pucztuwa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXVIII 


Cana numaru 25 gr. 

o 
Aedakoja | Adminiatracja: 

Kraków 

ul. Dunajawskiega 5 
Telaion Radakeji 396 

Taleten Adminiatraoji SO 
Adran dla telegramów. 

NAPRZOD KRAKÓW 


Dwa przesileni 


W chwill obecnej w dwóch państwach istnle- 
je przesilenie rządowe: w Austrii I w Polsce. 
Już sam czas trwania dwóch tych przesileń 
jest charakterystyczny dla stosunków — w 
Polsce: w Austrji przesilenie wybuchło 3 kwie- 
nia i te w zupełnej zgodności z pojęciami u- 
stroju parlamentarnego. Szef rządu ks. Seipel 
uznał, że jego osoba jest przeszkodą dla nor- 
malnej pracy parlamentu i wyciągnął z tego 
konsekwencje. U nas przesilenie trwa już 35 
dni i nie ma ani podkładu parlamentarnego ani 
celu ożywienia życia parlamentarnego. 

Jeszcze odmienniej odbywa się w obu kra- 
jach dążenie do zlikwidowania przesilenia. 
W Austrji rządzi koalicja mieszczańska, roZ- 
porządzając małą wprawdzie liczebnie, ale wy- 
starczającą większością dla przeprowadzenia 
swych planów ustawodawczych. A jednak ta 
większość przyszła do przekonania, że nie 
można przeciw mniejszości, reprezentującej 
43% wyborców, forsować rzeczy, które ta 
mniejszość zwalcza, np. sprawę powolnej li- 
kwidacji ustawy o ochronie lokatorów. W zro- 
zumieniu konieczności ożywienia życia parla- 
mentarnego, nadania mu najszerszych podstaw 
w zaufaniu mas większość zaprosiła mniej- 
szość do rokowań o utworzenie takiego stanu, 
który przy zachowaniu demokratycznej zasa- 
dy, że większość decyduje, zapewniłby mnie|- 
szości wpływ na ustawodawstwo — słowem, 
uniemożliwienie walk parlamentarnych wycho- 
dzących poza normalne ramy stosunku mię- 
dzy większością a opozycją. 

Jakże inaczej, wręcz odwrotnie robi się u 
nas dla rozwiązania przesilenia! Przedewszy- 
stkiem sam wybuch przesilenia stoi poza zwy- 
kłym porządkiem parlamentarnym, mimo że 
konstytucja nasza przyznafk parlamentowi 
wpływ na istnienie rządu w składzie zgodnym 
z konstelacjami parlamentarnemi. Sejm nasz 
nletylko rządowi czy poszczególnym jego 
członkom nie uchwalił wotum nieufności, ch 
automatycznie pociąznęłoby za sobą wybuch 
przesilenia, przeciwnie — przez uchwalenie 
budżetu dał wyraz swej woli niewywołania 
ogólnego przesilenia, mniejsza o to w tej chwili, 
z jakich motywów tak postąpił. 

Wprost nie do pojęcia są metady, jakich się 
u nas używa dla rozwikłania przesilenia w po- 
równaniu z metodami stosowanemi w Austrii. 
Tam, gdzie rząd nie jest Mianowany a wybije- 
rany przez parlament, stronnictwa większości 
i opozycji radzą przedewszystkiem nad pro- 
gramem pracy, a po OSiąZmIĘCiUi zgody wybie- 
rze się ministrów, którym Przeprowadzenie te- 
go programı zostanie powierzone. U nas wpra- 
wdzie mlnistrów mianuje prezydent Rzplitej, 
ale dobór ich odbywa się w naiwiększej ta- 
iemnicy; radzi się nad sprawami personalnemi 
w cztery czy sześć OCZU: nikt nie interesuje 
się programem i celem mianować się mającej 
osobistości, a mówi się o jego nastawieniu po- 
litycznem w kierunku większei czy mniejszej 
niechęci do parlamentu. W Wiedniu opinia wie, 
nad czem stronnictwa radzą i jest Informowa- 
ną o przebiegu tych narad; u 148 wię się tylko, 
że odpywają się jakieś konferencje — reszię 
trzeba odgadywać czy kombinować. 
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„Rohotnik* ogłasza na czele numeru 
numeru następującą uchwałę: 

Przemówienia, wywiady | artykuły p. mini- 
stra spraw wojskowych Piłsudskiego, ogłasza- 
ne systematycznie co pewien czas, a zniewa- 
żające | lżące całe społeczeństwo polskie, łn- 
stytucie państwowe I poszczególnych obywa- 
teli — mają charakter oświadczeń niejako u- 
rzędowych, a przeto wyrządzają Państwu Pol- 
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a | Uchwała Centr. Komitetu Wykonawczego 


Socjalistycznej 


| skiemu tak samo, jak jednostkom poszczegól- 
nym ciężką krzywdę. 

Centralny Komitet Wykonawczy oświadcza, 
iż Polska Partja Socjalistyczna będzie hronita 
da ostateczności Konstytucji demokratyczno- 
republikańskiej | praw ludowych oraz insty- 
tucyj państwowych, poniżanych i zagrożonych 


zapowiedzią zańamowania ich działalności. 
—000— 


„Zapowiedź drugiego zamachu stanu" 


W odpowiedzi na artykuł wileńskiezo 
„Słowa“, z którego charakterystyczniej- 
jatki przytaczaliśny wczoraj, „Ro- 
warszawski w drugiem wydaniu 
nfiskacie (skonfiskowano wstępny 
artykuł pod tytulem „Gwóżdź do trum- 
ny”) daje odprawę iym, którzy z radością 
wyczeknią iakichś nowych zamachów sta- 
nu - w nadziei. że wtedy wypłyną na 
szersze wody polityczne z całym swoiin 
ładunkiem wstecznictwa. Mianowicie pi- 

sze: 

„Tytuł notatki poniższej Jest tytułem zrtykułu 
wstępnego w „SŁOWIE wilenskiem, w organie 
naszych skrajnych „cez rystów*, którzy uważają 
„cezaryzm” PIŁSUDSKIEGO za ..przedpokój” rzą- 
jw „Jego Królew-kiej Maści“ o nieznanem bll- 
żej pochodzeniu | nazwisku. 

Artykuły „SŁOWA“ czytamy zawsze z cleka- 
wością, ba jego redaktor p. peset BB St. MACKIE- 
WICZ pisze to, co myśli NAPRAWDĘ, a tego co 
myśli, nie owija w baweinę. P. pos. MACKIEWICZ 
sądzi tedy, że zamach stanu ze strony PIŁSUD- 
SKIEGO jest nleunikuiony. 

Tosamo mniej - więcej myśli wiele osób w Pol- 
sce. Co do nas, nie mamy achoty bawić się w 
„przewidywania”, ani w „zgadywawia*. Ozrani- 
czymy się do stwierdzenia paru prostych rzeczy, 
BARDZO PROSTYCH. aczkolwiek niczrozumia- 
tych dla pp. doktrynerów konserwatyzmu | „Ce- 
zaryzmu*, 

1) Panowie „zamachowcy“ wyobrażają sobie 
sytuacje takiego oto rodzaju: przychodzi sobie 
szwadron szwoleżerów albo zgoła „milicja“ p. JA- 
WORSKIEGO. .zajmuje" gmach Sejmu i ..„spo- 
kój*. Pod jednym wzziędem przyznajemy im słusz- 
ność: Sejm Rzeczypospolltej nie zorzanizował ża- 
dnego „spisku wojskowego” na swoją obronę. 

2) Allści ów „spokój“ byłby — według nasze- 
go przekonania — bardza ....warunkowy*, POL- 
SKA w kwietniu r. [929 — to nie WŁOCHY MUS- 
SOLINIEGO. Panowie „zamachowcy“ zapomnieli, 


że „sanacja moralna“ jest w opinii publicznej 
BANKRUTEM. 
9] Zamach stanu oznaczałby w praktyce ZAŁA- 


MANIE SIĘ STOSUNKU DO PAŃSTWA KLASY 
ROBOTNICZEJ; wszystkie czynniki demokratycz- 
ne zostałyby zepchnięte NA DROGE WALKI RE- 
WOLUCYJNEJ ze wszelkiemi  nieobliczałnemi 
konsekwencjami, 

é) Stan zaostrzone) niezmlernia WALKI WE- 
WNĘTRZNEJ — TO KATASTROFA PAŃSTWA 
POLSKIEGO w jego obecnych granicach i przy 
jego dzisiejszymi położeniu, — MIĘDZYNARODO- 
WEM I GOSPODARCZEM. 

Nie piszemy tych słów ani z uczucia „strachu“, 
ani dla „oddziały wama“ na kogokolwiekhądź. Chce 
my mieć CZYSTE SUMIENIE wobec Polski | wo- 
bec siebie samych. Dla nas — dla POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ — „POLSKA NIE- 
PODLEGŁA* nie stanowi tematu „eksperymen- 
tów“, nie stanowi przedmiotu „gry politycznej”. 
Nie „boimy się" o naszych posłów, a naszych 
działaczy. BOIMY SIĘ O POLSKĘ. Ale nie wstyd 
nam tego „strachu”. 

W przededniu, czy w dniu decyził P. PREZY- 
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ, w dniach „pogró. 
żek*, sypanych szczodrą ręką przez dziennikarzy 
„sanacji”, w dniach bezczelnych nadużyć i ktamil- 
wych uoniesień, - mówlmy otwarcie społeczeń- 
stwu, 

ŻE ARTYKUŁ PIŁSUDSKIEGO — TO TRAGE- 
DJA POLSKI: 

ŻE ZAMACH STANU — TO KATASTROFA; 

ŻE ZAMACH STANU — TO REWOLUCJA, — 
ZARAZ, ZA TYDZIEŃ, ZA MIESIAC — WSZYST- 
KO JEDNO. 

To mówimy, bo TAKIE JEST NASZE PRZEKO- 
NANIE. W imię całej tradycjł | całej ideologji PPS 
żądamy od robotników, pracowników I włościan, 

BY SIĘ SKUPILI DOKOŁA STARYCH 

SZTANDARÓW SOCJALIZMU POLSKIEGO. 

Walka o demokracię jest zarazem WALKA O S0- 
CJALIZM I WALKA O POLSKE“. 


Skąd ta szalona różnica, kiedy formalnie 
nasza obowiązująca konstytucja nie zna tych 
czynników, które w obecnem — a także w po- 
przednich — przesiłeniu grają główną rolę? 
Przecież jesteśmy Rzecząpospolitą, rządzoną 
przez ministrów przed parlamentem odpowie- 
dzialnych, mogących przez ten parlament być 
w każdej chwili obalonymi — jakiem więc pra- 
wem dobiera się tych lub owych ludzi, któ- 
rych nasz parlament z pewneścią nie chce? 
Odpowiedź na te pytania jest całkiem prosta: 
My tylko pozornie jesteśmy państwem kon- 
stytucyjnem, a wcale nie jesteśmy — trzeci już 
rok — państwem p%rlamentarnie rządzonem. 
Na froncie naszej konstytucji stoi ciągle je- 
szcze napis: „władza zwierzchnia w Rzplitej 
należy do narodu“, ale naród został usunięty 


na stronę, jego wyraz: Sejm został sponiewie- 
rany i zapanowała inna woła, inny czynnik de- 
cyzji Stąd my mamy przesilenia tajemnicze, 
będące łamigłówką dla narodu; gdzieindziej 
zaś są też przesilenia, ale jasne, o znanych po- 
| wodach i z komstytucyjnerni metodami rozwią- 


nia. 
—000— 


Dymisja dra Bartla 


Warszawa, 12 kwietnia (iel. wł. „Naprzodu*). 
Dzisiejszy „Przegląd Wieczorny” donosi, iż pre- 
mjer Bartel oświadczył że „ca do obecnej sytuach 
politycznej. to dotychczas zadecydawame jesi je- 
dynie lego ustąpienie z prezesury gabinetu“. P. 
Bartel zaprzeczył przytem ponownic. jakoby po 
usząpieniu ze stanowiska premiera miał objąć sta- 
nowiska prezesa Banku Polskiego. 


„Czas“ doradza, czy wie? 


O artykule marszałka Piłsudskiego „Czas“ da- 
lej milczy. Wczoraj porzucił jednak tematy za- 
graniczne ! oglosi! artykuł o przesileniu rzado- 
wem. „Czas“ albo doradza przyszłemu rządowi. 
co ma zrobić, albo wie, że ten rząd zrobi w myśl 
jego intencji. Jakież ta są rady czy wiadomości? 
„Czas” pisze: 

„Sejm i senat będą więc na razie wyelimi- 
cowane z Życia politycznego. n rząd będzie 
musiał pracować sam. Zadania, jakie przed 
"im bezpośrednio leżą. są zaś wyjątkowo 
trudne. Krystalizują się one dokoła dwóch 
kwestyi. Jedną z nich jest reforma konsty- 
tucji, rzecz od dlugiego czasu paląca, która 
musi być szybko załatwiona”. 

„Czas" więc wie, że lzby nie będą zwołane 
i wie, że nowa konstytucja musi być zrobioną. 
Czy ma więc być zrobiona bez udziału ciał usta- 
wodawczych? Na to „Czas“ odpowiada: 

„Załatwienie kwesti ustroju i podniesie- 
nie twórczych sił gospodarczych w społeczeń- 
stwie — oto dwa główne zadania przysziego 
rządu. Jak podnieśliśmy, rząd będzle zmusza- 
ny pracować nad nieml sam bez seimu ł se- 
natu“. 

Mamy więc esencję rad i wiadomości: nowy 
ustrój zostanie narzucony. Sam rząd bez Sejmu 
i Senatu ogłosi nową konstytucję. czyli — jak się 
to mówi — nastąpi oktrojowanie ti. narzucenie. 
Czy tylko na tem ograniczy się samowladza rzą- 
du? Nie, będzie to tylko jeden epizod w jego „sa- 
motnej* pracy, albowiem wedle „Czasu“ rząd 

„będzie musiał nietylko pracować sam, ale 


i sam kontrojować swą pracę, gdyż jedno ko- | 
ło machiny politycznej będzie na najbliższy ' 


czas załamowane. Stwarza to bardzo tru- 
dną 1 niebezpieczną syłuację, sytuację nienor- 
malną”. 


Doskonale wyjście z zahagnienti sytuacji: rząd 
| będzie sam wydawał ustawy — nawet konstytu- 
| cię: rzad będzie sam się kontrolował — nawet 
| przy szafowąniu wydatkami poza budżetem: rząd 

będzie sam sterczał na widowni — nawet — we- 
dle przyznania „Czasu“ — w trudnej i niebezpiecz- 
nej sytuacji. 

Wszystko to „Czas“ doradza ; wie, mimo że do- 
piero przed kilku dniami. pisząc o Hiszpanii. wspo- 
mniał, że istnieje tam obok dyktatury bodaj suro- 
gat parlamentu. który wprawdzie nie krępuje dyk- 
tatury, ale jest listkiem ligowym dla zasłonięcia 
wohec Europy nagiej prawdy, że dyktatura rzą- 
dzi. U nas i taki surogat jest zbyteczny, bo dyk- 
tatura nasza jest mądra, wszechwiedząca, wszyst- 
ko umiejąca — nawet uporządkowanie stosunków 
gospodarczych, tychsamych, które ona sama do 
obecnego stanu doprowadziła. 


„Czas” wie, że te właśnie stosunki gospodarcze 
Są conajmniej tak ważne, jak wprowadzenie no- 
wego ustroju i dlatego obok swej opinii cytuje też 
opinię swego bratniego organu, mianowicie „Dnia 
Polskiego", tęsamę opinię, którą myśmy wczoraj 
podali. Cytuje, ale nie wyciąga z cytatu odpowie- 
dnich konsekwencji, które z tego cytatu same się 
wyłaniają, między innemi wrażenie, jakie koncep- 
cja konserwatywna wywołałaby zagranicą. 


„Czas” ubolewa nad obecnym „uienormainym 
stanem“ i radzi jak najprędzej go unormalizować. 
W laki sposób. wiadomo: bez Sejmu, sam rząd 
ma zostać na widowni. Czy „Czas“ sądzi, że ten 
stan rzeczy jest normalny? Że taki jednostronny 
„ustrój“ nie jest — jak en to nazywa — choroba- 
twórczy? Nam się zdaje, że „Czas* wie o prze- 
sileniu, o jego rozwiązaniu tyle co inni tj. nic, na- 
tomiast wie dobrze, dlaczego doradza stan „bez“. 
| To jest stary ideał starych konserwatystów. 


Dwudniowe przesilenie w Niemczech 


Omegdaj, gdy frakcja socjalistyczna Reichstagu 
uchwałiła głosować przeciw racie na pancernik 
„A”, rząd Mulłera silnie się zachwiał. Przed paru 
dopiero dniami pięć stronnictw, stanowiących da- 
wna koalicję, zgodziło się z rządem na skreślenia 
budżetowe i ma tej podstawie wszczęta rokawa- 
nia o przekształcenie luźnego związku stronnictw 


w formalna koakcię, lecz uchwala frakcji socjalnej | 


wywróciła to porozumienie i zdawało się, że rząd 
wpadnie. 

Przeciw ucłrwale frakcii socjalnei wystąpiło 
ełównie centrum. Przywódca jego ksiądz Kaas 
wystosował do kanclerza Millera list, w którym 
podnosi, że takie głosowanie socjalistów sprzeci- 
wia się porozumieniu i żądał, aby frakcja socjal- 
demokratów w najgorszym razie, nie chcąc złoso- 
wać za ratą. uchyła sk ad głosowania. Na ta 
wyłście socjaliści nie zgodzi się. obstając pzy 
swem prawie głosowania przeciw niepotrzebne- 
mu pancernikow|. Centrum przekonało się, że nie 
potrafi zmienić tai decyzji i pogodziło się z nią. 

Ostatecznie koalicja formalnie utworzoną nie 
została, ale centrum zgodziło się wysłać swych 
przedstawicieli do rządu. Ministrami centrowymi 
zostaną: (hwerard sprawiedliwości, Stegerwald 
komamikacji i Wirth obszarów okupacyjnych. — 
Wrócomo więc do koncepcii z przed kilku tygodni, 
kiedy centrum wycofało jedynego swego ministra 
Guerarda z rządu z tej racji. że kanclerz ofiaro- 
wal mu tylko dwie teki zamiast żądanych trzech. 
Obeonie kanclerz mógł to żądanie spełnić dzięki 
oliarmości demokratów, którzy zrezygnowali z po- 
Siadanej dotąd przez ich przedstawiciela Kocha — 
teki sprawiedłiwości. 

W ślad centrum pójdą dalsze strormictwa maja- 
ce stanowić koalicję: niemiecko-ludowi i bawar- 
ska partia ludowa. Charakterystycznem jest, że 
w pierwszej partii nastąpil zupełny przewzó: w 
zapatrywaniach na współpracę z sucjalistarm. — 
Przypominamy. że przed kilku tygedniami na zie- 
ździe partyjnym przywódca parti Stresemian, któ- 
ty oświadczył się za wstąpieniem do koalicji, po- 
niósł klęskę. a zwyciężył poglad drugiego przy- 
wódcy Scholza przeciw wstąpienin. — Obecnie 
Scholz zment zdanie i jest za porozumieniem z 
socjalistami. 

W ten sposób gabmet Mullera został uratowa- 
ny i niana już miejsca na kolportowane pogłoski 
a dyktaturze, o rządzie prawicowym i t. d. Koa- 
licja, chociaż bez tej nazwy. istnieje, pięć stron- 
nictw narazie przeprowadzi budżet, a w między- 
czasie będą się toozyly rokowania nad ułożenie 
wspólnego programu parlamentarnuzc, a po jego 
osiągnięciu nastąpi reorganizac,+ rządu w tym 


kierunku, że ministrowie przestaną być osobami 
wybitnemi z tego tylułu do rządu powołanemi, ale 
stana się przedstawicielami swyci: stronnictw i w 
ich imieniu wezmą udział w rządzie. Rzecz jasna, 
| że przy takiem ułożenin się stosunków rząd bę- 
dzie na zewnątrz mia! silną pozycję, którą z pew- 
| nościa wyzyska przy obecnych rckowaniach re- 
paracyjnych w Paryżu i przy swzj następnej akcji 
a zniesiefie okupacli Nadrenii. 

Sens tego przesilenia jest *zdnak ten że nawet 
tam, gdzie rządzą partje, przdzej można dojść da 
porozumienia, aniżeli tam, zdzłe -ządzi dyktatura. 
W Niemczech to, co u nas z urąganiem nazywają 
„partyjnictwem”, stoi w najwyższym rozkwicie. 
a mimo to zawsze znajdzie się platforma dla współ 
nego działania, dla współpracy kika partyj o tak 
zasadniczo różnym światopoglądzie. W Niemczech 
bowiem rząd est emanacją party]. wykonawcą ich 
Ton a nie przybiera pozy ich mentora i kierow- 

a. 


Berlin, 12 kwielnia (PAT). Prezydent Rzeszy 
Hindenburg’ przyjął kancierza Millera wczoraj 
popoludniu. Kanclerz przedłożył prezydentowi spra 
wozdanie o sytuacji wewnętrznej i zaproponowal 
zwolnienie ministra sprawiedliwaści Kocha oraz 
mianowanie trzech centrowych ministrów. Prezy- 
dent zaakceptował propozycję kanclerza. Po au- 
djencil odbyła się ostatnie posiedzenie gabinetu 
Muliera w dawnym składzie, poświęcone sprawom 
bieżącym. Pod koniec posledzenia kanclerz w ser- 
decznych slowach pożegnał ustępującego demokra- 
tycznego ministra Kocha, wyrażając mu podzię- 
kowanie za dokonaną pracę na jego stanowisku. 


NOWE TRUDNOŚCI ZE STRONY CENTRUM 


„Beriln, 12 kwielnia (PAT). W ciągu dnia dzi- 
siejszego spodziewane jest w kołach politycznych 
ostateczne ukonstytuowanie się gabinetu i ogłasze- 
nie nominacji nowych ministrów. Jednakże cen- 
trowa „Qermanja* dementuje w dzisiejszem ran- 
nem wydaniu wiadomość o desyznowaniu posła 
Stegerwalda na ministra komunikacji, nazywając 
tę wiadomość dowolną kombinacją. „Germania* 
oświadcza. że członkowie irakcli centrowej są w 
Berlinie nieobecni | że żadnych decyzyi w tej 
sprawłe frakcja nie podejmie. 


oe, 
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OVOS 
Z BIBLJOTEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


GOAL OOGĄDZEZOZA AA 
O OÓOĆĆ 
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Do robotników krakowskich 


W niedzieię 14 bm. o godzinie 6 wieczorem w 
sali TUR (Dom Robotniczy, ul. Dunaicwskiego 5, 
II p.) odbędzie się Uroczysta Akademia ku czci 
tow. FELIKSA PERLA. 

Postać Feliksa Perla, jak nić czerwona snuje 
się poprzez trzydziestopięctoletnią listorją Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej. 

Stat u jej kolebki, stworzy! jej program, uza- 
sadnia! i bronił go od ataków z lewcj i prawej siro- 
ny, bronił czystości jego zasad, był sumieniem 
Partjl. 

W najtrudniejszyci: chwilach, pod grozą katorgi. 
zagrzewał lud roboczy do walki o wolność naro- 
dową | Socjalizm. Do boju rwał się pierwszy, 
z pola ustępował oslatni. 

Zahartawany w ogniu walki, charakter o kry- 
sziałowej czystości, wskazywał przykładem, jak 
socjallście żyć przystoł. 

Czyż to nie dosyć, aby robotnicy sacjalistyczni, 
głęboko wyryli w swych sercach tę postać bez 
skazy i wspominając o bohaterskich walkach pro- 
letarjatu, wskazywali na PERLA, który im surma 
bojową przygrywał i przez krwawe klęski wiódi 
do ostatecznego zwycięstwa. 

Klasie robotnicze] oddał wszystko, co mógł ze 
siebie dać. Mógł być wielkim teoretykiem, miał 
po temu wszystkie dane. Imię jego moglo być glo- 
śne w całej Europie i za oceanem. 

Jeden tylko tom niedokończonych „Dziejów So- 
ciałiznu Polskiego pod zaborem rosyjskim" dal 
znakomitą próbę. czego możnaby się było spodzie- 
wać od tego wielkiego umyslu. 

Ale w piersi jego biło zbyt gorące serce, zbyt 
wielkie umiłowanie Sprawy. Nie mógł z filozoficz- 
nym spokojem patrzeć z daleka na nierówną wal- 
kę. Sumienie nie pozwalało wspierać tylko radą 
broczących we krwi i kazało wziąć udzial w tym 
tytanicznym boju na śmierć i życie. 

W skromnym hołdzie dla kich zaslug nic 
zapomnianego towarzysza poleci Centralny Komi- 
tet Wykonawczy PPS urządzenie w dniu 14 bm., 
fi. w dniu odsłonięcia tablicy pamiątkowej na gro- 
bie tow. F. Perla w Warszawie uroczystych ob- 
chodów w całym kraju. 

Kraków robotniczy uczej pamięć tow. Perla uror 
czystą Akademią ku Jego czel urządzoną w nle- 
dzielę 14 bm. o godzinie 6 wieczór w sali TUR. 

Do wzięcia udziału w Akademii wzywa wszyst- 
kich towarzyszów krakowskich 

OKR PPS Kraków - miasto. 


Wiadomości polityczne 


PRZED KONFERENCJA ROZBROJENIOWĄ 


Wczoraj wyjechał do Genewy główny delegat 
angielski w Lidze narodów lord Cushendun, który 
weźmie udział w wyznaczonem na 15 bm. posie- 
dzeniu przygotowawczej komisji rozbrojeniowej. 
Do uczestnictwa w posiedzeniu komisji zaprosza- 
na przedstawicieli 24 państw, a w ich liczbie także 
mienależące do Ligi, mianawice Stany Zjednoczo- 
ne, Turcję i Rosję. Delegacja niemiecka wystoso= 
wała do przewodniczącego komisji rozbrojeniowej 
dłuższy memorial, przedstawiający tezy niemlec= 
kie w sprawie rozbrojenia. Dokument ten nie wno- 
si żadnych nowych ełementów ani też żadnej na- 
wej formuły lub propozycyj. ograniczając się do 
potwierdzenia tezy niemieckie] co do najważniej- 
szych kwesty], pozostających w komisji w zawie- 
szenin. Krążą pogłoski, że delegat turecki zamie- 
rza wystąpić z nowemi propozycjami. 


KONFERENCJA RUMUŃSKO-SOWIECKA 


Przygotowania do konferencji rumuńsko-so= 
wieckiei są już ukończone. Konferencja ta, która 
miała się odbyć 24 marca w Akermanie, zostala 
Qdroczoną wskutek wylewu Dniestru. W wyniku 
korespondencyj przeprowadzonych między Rumu- 
nią a sowietami ustalono termin konierencji na 8 
kwietnia, delegacja rosyjska jednak nie przybyla. 
Fakt ten przypisywać należy trudnej sytuacji na 
Ukrainie tembardziej, że członkiem delegacji ro- 
syjskiej był również komendant wolska ukraiń- 
skiego Seplewskij. 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 


Wedle doniesień pism praskich kanferencja 
państw małej ententy odbędzie się w drugiej po- 
lowie czerwca w miejscowości Hidże koło Sara- 
jewa. Równocześnie odbyć się ma konferencja go- 

| spadarcza małej ententy, do której przygotowania 
rozpoczęto na wstępnej komierencii bukareszteń- 
* skiej. 
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Pogodzenie się państwa i kościoła 
co do spraw małżeńskich we Włoszech 


„Czas“ zajal się w ostatnich dniach znów sprawą 
prawodawstwa małżeńskiego, u nas dotąd nie u- 
porządkowanego, a to w związku ze Świeżo-za- 
wartym konkordatem włoskim. W artykule, zaty- 
tułowanym: „Śluby kościelne, a suwerenność pań- 
stwa” rekomenduje „Czas“ wyniki tego konkor- 
datu, jako ciekawe i umiejętne rozwiązanie sporu 
pomiędzy nowożytnemi pojęcłami, iż państwo nie 
może w swojem ustawodawstwie cywilnem w kwe 
stii tak społecznie ważnej pozostawiać luki na 
rzecz monopolu kościelnego, a wymaganiami Ko- 
ścioła (katolickiego), który ślubom małżeńskim 
przypisuje cechy mistyczne. Jest to jeden z sakra- 
mentów — czyli sprawa, objęta zasiągiem ko- 
Ścielnym: państwo może tu być tylko wykonaw- 
cą postanowień Kościoła... 

Trzeba było wynaleść formułę kompromisową. 
A więc pozostawiono obywatelom do wyboru ślu- 
by kościełne lub cywine. Nadto zgodzono s na 
taką formułę, któraby „ma zewnątrz zaznaczała, iż 
państwo mimo uznania ślubów kościelnych zacho- 
walo pełnię władzy w dziedzinie osobowego pra- 
wa małżeńskiego, a ślub kościelny mimo swej for- 
my religijnej jest aktem cywilnym. podlegającyni 
kontroli władz państwowych”. 

Jakże z tego wybrnięto? 

„Formułę tę wynaleziono, postanawiając w art. 
34 konkordatu, iż: zapowiedzi będą oglaszane nic- 
tylko w kościele parafjalnym, ale równocześnie i 
w urzędzie gminnym; 2) zaraz po odprawieniu 
ślubu, duszpasterz wyjaśni małżonkom skutki cy- 
wilne mafżeństwa, odczytując im te artykuly ko- 
deksu cywilnego, które odnoszą się do praw i obo- 
wiązków małżeńskich: 3) proboszcz. który asy- 
stował przy ślubie, winien jest przesłać calkowi- 
tą kopię aktu zaślubin w ciągu 5 dni do rejestru 
stanu cywilnego, prowadzonego przez władze pań- 
stwowe. W końcu bardzo doniosłem iest posta- 
nowienie, iż wyroki sądu duchownego, orzekające 
nieważność danego małżeństwa, nabierają mocy 
sgżekucyjnej dopiero na podslawie uchwały pań- 
stwowego sądu cywilnego“. 

Autor artykułu, p. Vetuiani, widzi w tem zado- 
knmentowanie, iż w obu wypadkach „małżeństwo 
iest kontrałowaną przez państwo instytucją spo- 
łeczną". a więc podkreślenie zwierzchnictwa pań- 
stwa. 

Zapewne państwo zawarowało sobie zewnętrzne 
oznaki swojego zwiechnictwa — i na tym punk- 
cie musiał się ugiąć Watykan, Ale z drugiej stro- 
ny państwo zgodziło się na to, ażeby ważne zaga- 
dnienie Społeczne puścić na dwie drogi rozbieć- 
ne.. I, ieżeli chodzi o zasadnicze ujęcie sprawy. 
to siery kościelne wyszły bardziej zwycięsko. Ko- 
ściól katolicki bowiem powiedzieć może, że ta 
część nowożeńców. co do której wejdzie w za- 
stosowanie cywilne prawo małżeńskie, bądź nie 
należy i tak do jego kompetengji (innowiercy). 
bądź składać się będzie z katolików z imienia tyl- 
ko. których jak uschłe gałęzie może Kościól ustą- 
pić państwu i.. piekłu. Państwo zaś ze swoją za- 
sadą postąpiło w gruncie rzeczy tak, jak owa 
cyniczna. nieprawdziwa matka na sądzie Salomo- 
nowym, która zgodziła się na przepotowienie spor- 
nego niemowlęcia 

Państwo bowiem nie może wytłómaczyć się z 
niejednakowego ustosunkowania się do swoich oœ 
bywateli — w zakresie, który uważa za bardzo 
ważny — nie może otwierać obywatelom furtki 
do wyboru pomiędzy swolem prawem, a przwem 
innem _ kanonicznem (chociażby dla ratowania 
pozorów jakiś rzekomy dozór w tym drugim wy- 
padku wykonywał). ą 

Jeżeli państwo uważa słusznie sprawę nalezy- 
tego układu stosunków rodzinnych — na malżeń- 
stwie opartych — za podstawową, nie może oby- 
watelom, wstępującym w życie małżeńskie po- 
wiedzieć: „jak sobie pościelesz...* A 

Spory pomiędzy czynnikami odpowiedzialnemi 
w swojem przekonaniu — pierwszy: za czuwanie 
nad dobrem spałecznem. drugi: nad swojemi mH- 
Stycznemi naukami, rozstrzyga przekonywniąco 
ten stan, przy którym państwo wymaga i prze- 
prowadza swojemi środkami Świeckiemi stosowa- 
mie się do przepisów swojego prawa, a nie prze- 
szkadza Kościołowi żądać od swoich wiernych 
obrzędu kościelnego i przekonywać ich, że błogo- 
słąwieństwo kościelne ponadto nakłada na nich 
zobowiązania wobec nieba, a wszelka chęć naru- 
szenia ich — bez zgody Kościoła — będzie znie- 
ważaniem sakramentu. 

Jeżeli Kościół nie wia na tym punkcie swoim 
wiernym — to nie jest rzeczą państwa dawać mu 
do dyspozycji swaje ramię świeckie. 

Słowem, — konkordat włoski nie wydaje nam 
się — w przeciwieństwie do „Czasu* — jakąś 
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bardzo misterną formą wybrnięcia z trudności. 
Tym zaś, którzy krytykują świeckie ustawodaw- 
stwo małżeńskie i śluby cywilne. że sprowadzają 
one małżeństwa do poziomu zwykłego kontraktu, 
odpowiemy. że uświęca pożycie małżeńskie ı wy- 
nosi ponad kontrakt — bez względu na to, czy 
było ono zawarte przed urzędnikiem, czy przed 
księdzem, czy przed oboma — przywiązanie wza- 
jemne małżonków, ich bczucia rodzicielskie, sło- 
wem potężne spoidła uczuciowa-morałne, zależne 
od charakteru ludzi, którzy się polączyłi, 4 nie od 
iorum, przed którem to miało miejsce. 

Żadne powoływanie się na sakrameni nie po- 
trafi ludziom, którzy małżeństwo traktowali, jako 
korzystny interes, alba jako sprawę splendoru ro- 
dowego — zastąpić owych nczuć! Ani nad stadła- 
mi, które nie potrafią się zżyć, nie zdoła rozto- 
czyć skrzydeł pokoju — ustrzec je ad waśni, czę- 
stokroć zakończonych zbrodnią! 

Wreszcie „Czas“ zachwalając tę ałternaływ- 
ność — to: alba ślub państwowy, albo kościelny 
—- omieszkał dodać, że w tym drugim wypadku 
będą mogly np. wiązać się ślubami dzieci. Nieda- 
rostki — nawet z punktu widzenia szybciej doj- 
rzewających fizycznie południowców. Prawo ka- 
naniczne wymaga dla nowożeńca tyłko przekro- 
czenia lat 16, a dla panny młodej ukończenia lat 14. 
A że wogóle dla niepełnoletnich nie żąda ona 
przyzwolenia rodzicielskiego, więc dzieci, będące 
w wieku szkolnym — jakiejś 6 i 4 klasy gimma- 
zialnej nie są wykluczone od zaciągania zobowią- 
zań na całe życie. 

1 państwo wspólczesne, pojmujące szkodliwość 
takich związków zwłaszcza dla nierozwiniętych 
dostatecznie pod względem fizycznym matek, ma 
się godzić na prawo kanoniczne, którego przepisy 
powstały w czasach odległych, nieświadomych 
hygjeny i nie przystosowanych do obecnych wa- 
runków społecznych, ani do różnych stref geogra- 
ficznych. 


LISTY Z KRAJU 


Skawina, 11 kwietnia. 
JAK WYGLADAJA NAPRAWDE 
ZGROMADZENIA BB 

BB. urządzając zgromadzenia, ma łalwą okazję 
do trąbienia o swych „sukcesach“, ponieważ urzę- 
dowy PAT rozsyła komunikaty, naturalnie zawsze 
donoszące 6 „ehtuzjazmie”, jednomyślnych achwa- 
lach itd. Jak w rzęczywistości takie zgromadze- 
nia wyglądają, opowiemy na podstawie opisu wia- 
rygodnych świadków ze Skawiny: 
Dziś mieliśmy tu pierwszorzędne przedstawie- 
nie, Przez cały tydzień miejscowa kałtunerja przy- 
gotowała wiec panom posłom z BB, wreszcie nad- 
szedł dzień wiecu. Mimo że cichaczem usilowana 
zebrać sympatyków swoich, jednak nasi towarzy- 
sze dowiedzieli się i masowo przybyli na wiec i 
obsadzili salę w magistracie. Jedynkarze ziękli sę 
i zakajając wiec oświadczyli, że ta jest zebranie 
członków bloku bezpartyjnega i tylko posłowie 
będą mówić. Wobec niedopuszczania nikogo da 
głosu tow. Wrona wezwał towarzyszów do opu- 
szczenia sali. Wśród śpiewu „Czerwonego Sztan- 
daru" wszyscy opuścili salę. Poseł Pachmarski 
prawie za ubranie łapał sluchaczy, krzycząc: „Po- 
co panowie wychodzicie?" 
Na sali pozostali posłowie Pochmarski i Kle- 
Szczyński, ksiądz proboszcz, rabin, burmistrz o- 
becny i dawny, sędzia, nauczyciel. inżynier Horn 


i najważniejszy — sam komendant posterunku. — 
Wrażenie na mieście było ogromne, wszyscy po- 
kladali się ze śmiechu, omawiając ciekawe „zgró- 
madzenie* tych panów, co został. Mówiono: mo- 
gą sobie dalej urządzać wiece, ale w ścisłem kôl- 


Jak widać, sanatorzy cieszą się wielką „sympa- 
Sa" w okolicy. Nawet wójtowie i chłopi z okolicy, 
obałamuceni przez naganłaczy, wyszli z sali wraz 
z robotnikami, wołając: Co słychać z pieniądzmi 
podatkowemi. gdzie rachunki? 

RZE — 
O LLL 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany składam na fundusz 

i wzywam do złożenia AERO EM 
Dr. Józcia Rosenzweiga, Jan Englisch., 
Składam ua fundąsz prasowy „Naprzadu” ho- 
norarjum otrzymane od tow. Z. Klemensiewicza 
w wysokości 20 gr. z dodaniem od siebie 4 zł. 80 
gr. i wzywam powyższego do złożenia 50 zł. na 
fundusz prasowy „Naprzodu“. W. Korołewicz. 
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TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
W niedzielę 14 bm. o godzinie 6 wieczór w sali 
TUR (Dom Robotniczy, ul. Dunajewskiego 5 III p.) 
odbędzie się staramem OKR PPS Kraków-miasło, 
Rady związków zawodowych i TUR 


AKADEMIA 


KU CZCI . 


tow. FELIKSA PERLA 


Program: 

1) Przemówienie tow. red. E. Haeckera. 

2) „Armia Postępu" F. Peria — deklamacja tow. 
A. Patyny. 

3) Część muzyczna. 

Bilety w cenic po 20 i 50 groszy do nabycia 
w sekretarjacie TUR (ul. Dunajewskiego 5 III p.) 
ad 5—8 wieczór. oraz przy wejściu na salę. 

Do licznego udziału w Akademii wzywa robot- 
ników krakowskich 

OKR PPS Kraków -nłasto, Rada Związków 

Zawodowych | TUR. 
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„Paranoja i koprolalja“ 
UCHYLONA KONFISKATA 


Wydanie wieczorne „Kurjera Poznańskiego” z 
9 bm. zostało skonfiskowane za artykuł zatytuło- 
wany „Paranoja i koprolalia*. W dniu 10 bm, sąd 
okręgowy w Poznaniu konfiskatę tę uchylił i „Ku- 
ner Poznański“ w wydaniu wieczomem z 11 bm. 
artykuł ten, uwolniony od konfiskaty, w całości 


powtórzył. 


Wycieczki TUR 


Zarząd główny TUR orzanizuje w roku bieżą- 
cym naslępujące wycieczki: 

1) Nad Świteź (Wio, jeziora Trockie, Nowo- 
gródek) w dniach 8—12 czerwca. Koszty 45 zł. 

2) W Pieniny — w dniach 20—28 czerwca. Ko- 
szty 57 złotych. 

3) Na Pokucie (Stanisławów, dolina Prutu) od 
11—25 sierpnia. Koszty 61 złotych. 

4) Do źródeł Wisły — w dniach 5—12 sierpnia. 
Koszty 66 złotych. 

5) Nad morze połskle i do Kaszubskiej Szwajca- 
ril — od 30 czerwca do 8 lipca. Koszty 56 zi. 

6) W Tatry — w dniach 14—21 sierpnia, Dwie 
wycieczki szlakiem łatwiejszym i trudniejszym. 
Koszty 66 złotych. 

(Podane koszty wycieczek obejmują: przejazdy 
koleją. noclegi, bilety wstępu przy zwiedzaniu. — 
Za pożywienie w czasie trwania wycieczki uczest- 
nicy płacą sami. Liczyć je należy 4—5 złotych 
dziennie. (Uczestnicy wycieczek nie należący do 
TUR lub PPS, placą o 5 złotych więcej). 

7) Do na Powszechną Wystawę Kra- 
jowa projektowane są trzy wycieczki: pierwsza 
wyruszy 29 maja — powrót 2 czerwca; druga wy- 
ruszy 31 lipca, powrót 5 sierpnia; trzecia 7 wrze- 
śnia — powrót 11 września. 

Przy zgłaszaniu uczestnictwa w wycieczkach 
należy powołać się na jedną z wymienionych or- 
£anizacyj lub przynajmniej na znaną w organiza- 
aii onte. Pierwszeństwo mają członkowie TUR ı 

Zastrzega się w razie nagłych i nieprzewidzia- 
nych wypadków zmianę podanych terminów lub 
koszlów. 

Informacyj udziela sekretarjat generałny TUR. 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20. 


przesląd sospodarczy 
Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 


Na piątkowym targu płacono: mieko zbierane 
1 litr 30—35 r. mleko niezbierane 1 litr 45—50 
gr, śmietanka słodka 1 Htr 65—70 gr., śmietana 
kwaśna 1 litr 1'60—2 20 zl., ser krowi 1 kz. 1*40— 
1'60 zl, jaja kopa 8'20—9 zł., jaja sztuka 14—16 
gr. masło zwycz. 1 kg. 6'60—6'80 zl., maslo deser- 
1 kg. 7'30—7'40 zl., kura szt. 5—10 zł. zęś szt. 
12—15 zł., indyk Szt. 25—28 zi. indyczka sztuka 
20—24 zł.. jablka kraj. kompot. I kg. 1'40—160 zł.. 
jabłka stał. zagr. 1 kg. 1'80—250 zł., lin 1 kg. 5—6 
zł. sandacz żywy 1 kg. 7 zł, leszcz 1 kg. 7—7'50 
zł. okoń 1 kg. 2—3 zł, wiślane drobne 1 kę. 
2'50—3 zł., ziemniaki 1 kg. 15—17 gr., buraki 1 kg. 
20-25 gr., marchew 1 kg. 35—45 gr., cebula I kg. 
0'60—1 zł, pietruszka 1 kg. 090—1'10 zł. rzod- 
kiewka wiązka 0'80—1 zł.. seler 1 kg. 1—1‘20 zł. 
salata ezt. 30—40 gr., włoszczyzna Świeża 1 kg. 
75—85 groszy: 
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Z życia robotniczego 


SKARGA BEZROBOTNYCH Z PILZNA 


Domagamy się, aby urząd wojewódzki wgłąd- 
nął w sposób, jakiega użyta przy rozdziale zasił- 
ków dla bezrobotnych w mieście powiatowem 
Pilźnie. Dnia 26 marca udałą slę do p. starosty 
delegacja Związki! zawodowego robotników nie- 
fachowych z prośbą o wydanie pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych w Pilźnie. Na to p. starosta o- 
świadczył, że gmina ma zrobić spis bezrobotnych 
i otrzyma dla nich pieniądze. Gmma nie powiado- 
mila ogółu, natomiast wyslala policjanta gminne- 
go na rynek i ten zawiadomił kiiku tylko ludzi, 
poczem sekretarz gminmy spisał 23 ludzi, pomija- 
iac najbiedniejszych | prawdziwle bezrobotnych. 
Delegacja związku udała się ponownie da p. sta- 
rosty, który kazał gminie sporządzić drugą listę. 
Spisano znowu 30 ludzi i wypłacano im po 10 zło- 
tych. I tym razem jednak pominięto bezrobotnych, 
najbardziej potrzebujących pomocy, a kiedy poraz 
trzeci delegacja udała się do p. starosty, to p. sta- 
rosła zadrwił sobie, że dla takich zdrowych | mło- 
dych pieniędzy niema, a dale się tylko starym i 
takim, którzy nie potrafią sobie zarobić. Pan sta- 
rosła nie wie zapewne, że zasilki z akcji doraźnej 
przeznaczone były dla bezrobotnych, starych czy 
młodych. Możeby pan starosta wskazał tym mło- 
dym i zdrowym ludziom jaką robotę, to nie będą 
prosić o zasiłek, lecz skoro pracy niema, trzeba 
ich ratować w ciężkiej niedolil Domagamy się, by 
lista, przedłożona przez związek robotniczy byla 
zbadana choćby nawet przez policję i by bezro- 
botnym była pomoc doraźna wypłacona! 

—000— 


ŁASKA PAŃSKA NA PSTRYM KONIU JĘŹDZI 


Podczas wyborów blok sanacyjny wraz z ob- 
szarnikami obiecywali opiekę ludności, a zwła- 
Szczą chłopom -ubogim i robotnikom przyrzekal 
wprost złote góry. Nie minęło wiele czasu, a sana- 
torzy i ich poplecznicy rzucili obletnice do kosza 
l powrócili do starych nałogów. Jeden z filarów 
sanacji, książę Sanguszko wprost pastwi się nad 
swoim robotnikiem, okrutnie wyzyskiwanym. Oto 
z dniem 1 kwietnia wyrzuca robotników rolnych 
z pracy, zaś nad tymi, których nie może się po- 
zbyć z powodu ich długoletniej pracy, znęca się. 
Niejaki Kałeta, stróż w tolwarku w Rzędzinie, zo- 
stał usunięty z pracy, którą dotychczas wykony- 
wał i przydzielony do innej, ciężkiej pracy i do 


ładowania — jedynie dlatego, aby nie moząc po- | 


dołać pracy opuścił folwark. A wszakże Kaleta 
przesłużyt u księcia Sanguszki z górą 40 lat. 
Oto łaskawość obszarnicza! 


Poczta lotnicza 


—— 


Wobec pojawiających się w ostałnich czasach 
w prasie, a nawet w prasie lotniczej, artykułów 
o poczcie lotniczej, których autorowie nie są na- 
leżycie poinformowani o warunkach korzystania 
z poczty lotniczej, zarząd „Linij Lotniczych Lot" 
wyjaśnia, co następuje: 

Poczię lotniczą nadawać można we wszystkich 
urzędach pocztowych na całem terytorium Rze- 
czypospolitei Polskiej, t. zn. nadawać ią można 
nawet w miejscowościach. które nie pasiadalą ko- 
munikacji powietrznej. W tym wypadku poczta 
przewożoną jest najszybszemi środkami lokomocji 
(koleją itp.) do najbliższego miasta, posiadającego 
komunikację powietrzną, a stamtąd dalej samoło- 
tem. 

W miastach, które posiadają komunikację po- 
wietrzną. rozmieszczone są przy ulicach specjal- 
ne skrzynki dla poczty lotniczej. 

Ponadto pocztę lotniczą w miastach, posiadają- 
cych komunikację powietrzną, nadawać można 
przez całą noc w urzędach pocztowa-telegraficz- 
nych. W Warszawie w rozmównicy publicznej 
przy płacu Napoleona. 

Opłaty za lotnicze przesyłki listowe (listy, kar- 
ty, gazety, druki, próbki towarowe itd.) w obrocie 
europejskim wynoszą tylko podwójne zwykłe por- 
to pocztowe. 

Przesyłki listowe lotnicze należy opłacać, nale- 
majac specjalne znaczki poczty lotniczej. Znaczki 
te nabywać można w urzędach pocztowych i u 
rozsprzedawców prywatnych. 

Poczta lotnicza w obrocie krajowym i nadcho- 
dząca z zagranicy, bezzwłocznie po nadejściu na 


Pamietajcie o Uroczystości 1 Maja! 


i 


miejsce przeznaczenia doręczana jest w miejsco- 
wym okręgu doręczeń, bez żadnych dopłat, po- 
dobnie iak telegramy lub listy ekspressowe. 


L SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 13 kwietnia. 
REHABILITACJA i 

Przed okręgowym sądem wojskowym w Kra- 
kowie toczyła się rozprawa o zbrodnię z art. 123 
wojskowej uk. tj. o naruszenie obowiązków służ- 
bowych przez łapownictwo. Oskarżonym był sier- j 
żant zawodowy Szczepan Szymacha z PKU Mie- 
chów, maląc obowiązek służbowy sporządzenia 
list imiennych rezerwistów powołanych na ćwi- 
czenia, przyjął od cyw. Qerszunowicza padaru- 
nek w formie poczęstunku tj. kieliszka wódki, za 
co skreślił w liście imlenne! rezerwistów powoła- 
nych na HI turnus ćwiczeń nazwisko Jakóba Pa- 
skwitowskiego i wpisal adnotacię „pobyt nlezna- 
ny“, że zatem za czyn stanowiący naruszenie © 
bowiązku służbowego przyjął podarunek. Oskar- 
żenie cpartem zostało na doniesieniu b. urzędnika 
tegoż PKU Józia Morawy. 

Osk. wypari się zarzuconego mu czymi prze- 
siępnezo. Słuchani jako świadkowie Poskwitow- 
ski t Gerszunowicz zaprzeczyłi również faktom 
w akcle oskarżenia przytoczonym. Atoli krakow- 
scy znawcy pisma orzekli kategorycznie, że in- 
kryminowana notatka pochodzi z ręki osk. Szyma- 
chy. Sprawa wobec tego dla oskarżonego podofi- 
cera przedstawiala się traglcznie. 

Na wniosek obrony trybunał zarządził atoli prze- 
słuchanie kilkunastu świadków, począwszy od ów- 
czesnego dowódcy PKU a skończywszy na zaję- 
tych w PKU urzędnikach cywilnych. Świadkowie 
wszyscy stwierdzili, że donosicieł Morawa w chwi- 
fi robienia donosu do PP. był całkowiele pila- 
nym, że olrzeźwiawszy odwołał swe doniesienie 
jsko zmyślone oraz, że adnotacja dotycząca Po- 
skwitowskiego z ręki oskarżonego nie pachodzi. 
Co więcej: z aktów sądu okręgowego w Kielcach, 
gdzie toczyło się znowu śledztwo przeciw Mora- 
wie, okazało się, że inny znawca pisma uznał przed- 
miotową adnotacię za h. podobną do pisma Mora- 
wy i nie wykluczył, iż ono z ręki Morawy pocho- 
dzi. Po przeprowadzeniu tych dowodów, mimo 
wniosku prokuratora, kłóry oskarżenie nadal po- 
pierał, wydał trybunał wyrok uwalniający sierż. 
Szymachę od winy i kary. Przewodniczył trybu- 
nałowi major K. S. D. Szymonowicz, oskarżał kpt. 
K. S, Bara a bronił adwokat dr. Seweryn Gottlieb. 

CAVALLERIA RUSTICANA 

Przed ĮI senaten sądu okręgowego w Krakowie 
stawali Franciszek Podalecki i Jan Karasiński, pia- | 
skarze w Niepołomicach, oskarżeni o zbrodnię cię- 
żkiego uszkodzenia ciała popełmioną przez wybi- 
cie oka Michałowi Chyrze, względnie przez za- 
chętę do tego przestępsiwa, tudzież o niebezpiecz- 
ne pogróżki. iż pozbawia Chyrę drugiego oka, a | 
ponadło go zabiją. Oskarżeni pozostawali od dnia | 
czynu, t. i. od 30 czerwca ubiogłego roku na wol- 
nej stopie, a dopiero w lutym z powodu gróźb, 
co do których zachodziła obawa, iż je rzeczywi- 
ście wykonają, zostali pomieszczeni w areszcie 
śledczym. — Oskarżeni tłumaczyli się, że Michał 
Chyra, notoryczny nożownik i bitnik, już na dzień 
przed zajściem zapowiedział im śmierć i że w rze- 
czy samej dnia 30 czerwca ubiegłego roku napadl 
ich całkowicie bezbronnych ma samym rynku nie- 
połomickim, sprowokował i wraz z czerodą towa- 
rzyszów począł ich bić kijem i nożem, podczas 
gdy chłopacy obrzucali ich gradein kamieni i ce- 
giel. Włedy to w obronie swego życia dabył Po- 
dolecki noża i nim się oganiał, chcąc się przedrzeć 
przez pierścień okalających go napastników, — 
przyczem mógl Chyrę pozbawić oka. Natomiast 
oskarżony Karasiński przeczy, by przed zejściem 
zawołał do Podołeckiego: „Franek jakeś zaczął, 
to kończ”, co prokuratura skwalifikoawała właśnie 
jako podżeganie do zbrodni, a obaj oskarżeni za- 
przeczają pogróżkom. Przy rozprawie przeslucha- 
no dwunastu świadków, przeważnie towarzyszów 
poszkodowanego. którzy oskarżonych, acz słu- 
chami pod przysiera, obciążył, a w szczególności 
zezali, że oskarżeni czuli się tem ciężko dotknie- 
ci, £ poszkodowany Chyra przed zajściem rozpo- 
wiadal, jakoby oskarżeni dnia 29 czerwca ub. roku 
z trwogi przed nimi uciekał. Na wniosek obrony 
dopuszczono Hczne dałsze dowody i rozprawę od- 
reczono. Przewodniczył trybunalowi sso. Dr. Ka- 
czmarski, wotowal! sso. Dr. Dbllinger i sso. Świą- 
drowski, oskarżał prakurator Dr. Hubi, a bronił 
adwokat Dr. Seweryn Gottlieb. 


KRONIKA 


Kraków, 18 kwietnia. 


TUR 


OSTATNIA WIECZORNICA TUR 
w bieżącym sezonie odbędzie sę w sohotę 13 hm. 


* w salach TUR przy w. Dunajewskiego 5 III piętro. 


Przygrywać będzie zespół muzyczny TUR. Po- 
czątek o godz, 7 wieczór. Wslęp dla członków 
TUR 50 gr., dla gości 1 zł. 
WYCIECZKA DO PAŁACU SZTUKI 
na wystawę 
STO LAT MALARSTWA POLSKIEGO 
odbędzie sie w niedziele 14 bm. Imponująca ta wy- 
stawa dzieł sztuki polskiej wywolała wśród sze- 
rokich rzesz Krakowa wielkie zainteresowania. 
Nlech więc robotnicy krakowscy wezmą tłumny 
udzlał w wycieczca TUR, aby przyglądnąć się za- 
chwycającym arcydziełom małarstwa polskiego, 
Pre xcję wyzlosi prol. Tadeusz Seweryn. Punkt 
zborny przed Domem Robotniczym przy ul. Du- 
najewskiego 5 punktualnie o godz. 10 rano. Biłet 
wstępu 50 groszy. 
—000— 

PREZYDENT M. KRAKOWA, SENATOR ROL- 
LE wyjechał do Warszawy w sprawach miasta 
Krakowa. 

DO REKTORA UNIWERSYTETU JAGIELLOŃ. 
SKIEGO nadesłał prezydent uniwersytetu w Chi- 
cago następujący list: „Panie Rektorze, pobyt prof. 
Romana Dyboskiego na Uniwersytecie w Chicago 
był połączony z wielką korzyścią i zadowoleniem 


; w kołach członków uniwersytetu. Przez trzy ubie- 


złe miesiące prof. Dyboski prowadził dwa kursu, 
wygłaszając ponadto serję publicznych odczytów 
pod patronatem Uniwersytetu. Te trzy okoliczno- 
ści dały naszym studentom i przyjaciołom w Chi- 
cago znakomitą sposobność lepszego poznania li- 
storji Pańskiego Narodu — oraz uzmysłowienia 
sobie ideałów Nowej Polski. Z powodu tych ko- 
rzyści, — a zarazem zaszczytu zaliczania profe- 
sora Dyboskiego do grona profesorskiego nasze- 
go fakultetu — uniwersytet jest wielce zobawią- 
zany Panu oraz jego Kolegom. Spodziewamy się 
rychło odwzajemnić się za tę uprzejmość, a takża 
oczekujemy dalszych odwiedzin ze strony prole- 
sora Dyboskiego oraz innych członków fakultetów 
polskich Uniwersytetów. Z serdecznem pozdro- 
wieniem Pański Frederic Woodword, prezydent", 

W SPRAWIE BUDOWY KOLEI KRAKÓW . 
MIECHÓW . RADOM, którą omawiano na czwart- 
kowem posiedzeniu Rady miejskiej, pisze nam rm 
dr. Krzetuski: Proszę naiuprzejmiej o łaskawe spro 
stowanie umieszczonej w sprawozdaniu z wczoraj- 
szego posiedzenia Rady miasta relacji o obradach 


| państwowej Rady kolejowej z dnia 14 zm. Uwaga 


© budowie na koszt interesowanychi samorządów 
nie odnosi się do linii Kraków . Miechów, która 
według opinii Rady kolejowe; względnie jej wla- 
ściwego komitetu ma być wybudowaną kosztem 
państwa, lecz do odcinka Warszawa - Radom, któ- 
ry wybudować ma kapitał prywatny przy popar- 
ciu zainteresowanych samorządów. Wedlug wia- 
domaści nieoficjalnych budowa linji Warszawa - 
Radom ma się rozpocząć w czasie bliskim i to 
właśnie w polączeniu z umieszczeniem linji Kra- 
ków - Miechów na drugiem miejscu uprawnia do 
nadziei, że realizacja drugiego połączenia Krakowa 
ze stolicą jest już niedaleka, 

O OCHRONĘ PLANT. Ze względu na rozpo 
częcie robót wiosennych, przekopywanie i obsie- 
wanie trawników, przygotowywanie kwietników, 
przypomina się, że z dniem 15 bm. psy wprowa- 
dzane w obręb plant i do parków m. mają być 
bezwzględnie prowadzone na smyczy. Niestosu- 
jacy się do tego przepisu będą pociągani do odpo- 
wiedzialności. 

„STO LAT MALARSTWA POLSKIEGO“. Do- 
wadem, jak kulturalny Kraków umie cenić i po- 
plerać wielkie imprezy artystyczne, jest fakt daw- 
no mewidzianej frekwencji na wystawie „Sto lat 
malarstwa”, która, jak wiadomo, mieści się w Pa- 
łacu Sztuki przy pl. Szczepańskim. Codziennie już 
od godziny 10 rano do zmierzchu przewijają się 
tłumy przez salony wystawowe. Ludzie pa kilka 
razy chodzą na tę wystawę, która zyskała roz- 
glos nawet poza Krakowem. W najbliższych 
dniach spodziewane są Eromadne wycieczki. Mlo- 
dzież szkołna pod przewodnictwem nauczycieli ko- 
rzysta skwapliwie z ulg, jakie udziela dyrekcla 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. 

POŻAR W PIEKARNI. Straż pożarna wyjecha- 
ła wczoraj rano na ul. Kalwary's« 

1. 22, gdzie w piekarni Kaiza, 
Pieca piekarnianego drewnialie ns 
ugasila ogień. 


wania, Straż 
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KARAMBOLE SAMOCHODÓW Z DOROŻKA- 
MI KONNEMI Naiecha! w ulicy Siennej szofer 
autodorożki Nr. 146 Raimund Treszczyński na do- 
rożkę konną Nr. 96, powożoną przez woźnicę Jó- 
zefa Malinowskiego w czasie, gdy ten nawracał 
i nie spostrzez! przejeżdżającej awtodorożtó. Zła- 
many został dyszel dorożki i lekko okaleczony 
koń, zaś przy aucie rozbite zostały latarnie, szy- 
ba i uszkodzona chłodnica. Wyrządzona szkoda 
przy aucie wynosi 400 zl. — Podobny wypadek 
imal miejsce na jezdni linji C—D, gdzie jadący 
o godz. 23 w kierunku ul. Wiślnej szofer autem 
Kr. 6545 najechał na jadącą w przeciwnym kie- 
ruuku dorożkę konną prowadzoną przez Jana Śmie 
lańskiego, wskutek czego złamane zostało koło 
przy dorożce i rozbiła szyba. Szkoda wynosi oko- 
lo 150 zl. — Najechał wyjeżdżający z ul. św. Wa- 
wrzyńca na ul. Starowiślną woźnica Adam Toma- 
lik, zam. w Śidzinie na przejeżdżające auto, pro- 
wadzone przez szofera Wiechcia Józefa. przyczem 
rozbita została dyszlem szyba w oknie. Szkoda 
wyrządzona wynosi około 50 zł. 

STARUSZKA PORANIONA PRZEZ SYNA. Wczo 
rajszej nocy zawezwała policja pogotowie ratunko- 
we na ul. Bożego Ciala I. 12, do 73-letniej Pran- 
ciszki Mastalinowej, którą ciężko porani! nożem 
jej syn. Zadal an jei rany na rękach i plecach. 
Staruszkę opatrzyla pog. ratunkowe. 

ZA KRADZIEŻ 1.500 DOLARÓW. Organa Śled- 
cze wydz. Śl. aresztowały Wejgmana Nutę false 
Perketa Izraela Abrahama, łat 32, kamasznika pod 
zarzutem kradzieży kwoty 1.500 dolarów am. do- 
konanej w dniu 22 marca br. w Banku Związko- 
wym przy Rynku głównym z otwartej teczki przy 
akienku kasowem, Pawlowi Tislowitzowi, proku- 
rentowi firmy „Optima“. 

SKRADZIONE BUCIKI. Hollander Samuel, ku- 
piec, zam. w Tarnowie zgłosił w policji, że skra- 
dziono mu z wózka w czasie przewożenia towaru 
w ulicy Stradom pakunek, zawierający 21 par bu- 
cików, wartości 590 zł. 

KRADZIEŻE. Szczurowska Jadwiga kier. Patro- 
natu Więziennego, zam. przy ul. Kasztelańskiej 24, 
zgłosiła w policji, że przybyla do Patronatu Marja 
Data» po opuszczenia w:.żiunia t skralla tarde- 
robę poczem zbiegła. Brzezińskiej Helenie, zam. 
przy Al. Królewskiej 48 skradziono z niezamknie- 
tego przedpokoju płaszcz męski, wartości 150 zł. 

MAO. 

TOWARZYSTWO „NASZE DZIECI” urządza dziś w 
sabote o godzinie 6'30 wieczorem w lokalu przy ulicy 
Krakowskiej 23 odczyt Dr. Gustawy Jotie na temat 
„O opece społecznej nad dzieckiem w Austri“ 

ZEBRANIE MIŁOŚNIKÓW JEZYKA POLSKIEGO, - 
polączone z odczytem prof. K. Mitscha „Z pod Babie! 
Góry — wrażenia językawe* odbędzie się jutro w nie- 
dzielę o godzinie l1 przedpołudniem (ul. Qotębta 20). 

TOWARZYSTWO BIBLJOTEKI SŁUCHACZÓW 
PRAWA UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO za- 
wiadamia, że lokal Towarzystwa mieści sia obeznie 
przy ul. Jabłonowskich 5, I pietro. 

JOANNA D'ARC, sylwetka historyczna w piędłowie- 
cze jaj czynu. Na powyższy temat wygłosi odczyt w 
Klubie społecznym (Rynek 32, Ii piętro) p. Zołja Zawi- 
sza-Kernowa, która po przeprowadzeniu studjów nad 
środniawisczem wydaje obecnie daelo o najslawniejszej 
bohaterce Francji. Odczyt odbedzie się we wtorek 16 
kwietnia o godzinie 8 wieczorem. na który Wydział za- 
prasza wszystkich członków Klubu i gości. 

PRZY CIERPIENIACH HEMOROIDALNYCH, obja- 
wach obrzęku wątroby, obstrukch, popękaniach kiszki 
grubej, owrzodzenłach, parem na mocz, bólu w krzy- 
żu, ucisku w piersiach. niepokoju w sercu, zawrotacii 
glowy stosowanie naturalnej wady gorzkiej „Franciszka 
Józeła* sprawia zawsze przylemną ulgę, a nlekżady i 
mpewe wyłeczenie. Specialiści chorób wewnętrznych 
zalecają takim chorym pé codziennie rano i wieczorem 
pa pól szklanki wody gorzkiej „Franciszka Józeja". 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IW. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzielaj w sobote premiera komedji Marjana Hemara 
„Dwaj panowie B“, pod reżyserja p. Niewiarawicza. 
w nowej oprawie dekoracyjnei Mieczyslawa Rózanskie- 
go. Ostatnia próba generalna odbyla się ze współudzia- 
lem amora. Jutro w niedzielę popołudniu po cenach zni- 
onych „Krakowtacy i górale", wieczorem „Dwaj pa- 
nowie B*. 

TEATR REWJOWY „GONG“ (przy ul. Rajskiej 12). 
Daí powtórzenie wczorajszej premiery „Przedwiośnie” 
z występem Hanki Runomwłookiej, Przastrzelskiej, Cy- 
hulsklezo, Bolaa Kamińskiego, Wojara, Sabołtówny, 
Uatarbowskiej Owtdzkiej, Beiskiezo, Nowosielsktego, 
liórowaklego, Fertnera | Pllarskiega (jumora). Codzien- 
nit dwa przedstawienia o godzinie 7 i 9 wieczorem; 
w niedziele 1 święta o godzanie 4'30, 7 | 9'20 wieczorem. 

TADZIO STEFAŃSKI, 13-letnl ptanista-wtrtuoz, uczeń 
pedagoga krakowskiego, prof. Krzysztalowicza, wystą- 
pi z jedynym koncertem w nuledzlełę t4 bm. w Starym 
Teatrze. Towały program obejmuje kompozycje Bach- 
Jausoalexo, Brahmsa, Chopina, Dehussyego 1 Ravela. 

WIECZÓR MUZYKI, PIEŚNI I POEZJI WSCHOD- 
NIEJ (ARABSKIEJ | PERSKIEJ). Niezwykłą biesiadę 
artystyczna dla muzykałnych 4 literackich sfer Krako- 
wa przyzotowuie iwowski Oddzial „Umiversala Espe- 
ranto-Asochi, Qeneve", Staraniem Jego oraz „Perskiego 


„NAPRZÓD* 


Zwłązku Esperantystórv w Teheranie" odbędzie sie dziś 
w sobotę o godzinie 8 wieczorem w sall Bolonskiega 
(Rynek główny 34 — Palac Spiskl) Wleczór muzyki, 
pleśni i poszjł wschodniej (arabsklej I Perskiej) w pier- 
wszorzędnej Ieprezentacji arlystycznej. Na bogaty I 
zajmujący program składają się przepiękne ludowe ! re- 
ligne pieśni arabskle i perskie w wykonaniu znakomi- 
tej artystki opery lwowskiej p. Jamny Ginilewicz i ce- 
nionego artysty operowego p. Dra Juljusza Abelsa. Za- 
brzmią też z nierwoźródeł zaczerpnicje mistarne dźwię- 
ki oryginalnych nastrokowych melodyj wschodnich w 
znakomitej interpretacji znanej pianistki p. Henryk! Korn 
zut-Sucherowej i świetnej wiolonczelistki p. Stefanji Pa- 
wińskiej Czar „bsjeczrie kolorawego Wschodu” razto- 
szy recytacjami poszyj i opowiadań wschodnich -- wy- 
bitna artystka dramatyczna teatru im. J. Słowackiego 
p. Zołja Barwinska. Część koncertową poprzedzi treści- 
wie ujęta prelekcja p. Hemryka Schniitzera na temat: 
„Wschód a Zachód — O teatrze arabskim”. Zapowiedź 
tezo ciekawego wieczoru wywołała ogromne załnte- 
resowanłe. Bilety po cenach popularnych wcześniej do 
nabycia w skladzie fortepianów Wł. Bolońskiego (Rv 
nek uiówny 34 — Pałac Spiski). 
~oe- 


SPORT 


GWIAZDA —- LEGJA. Finał zawodów o puhar RSKO 
odhędzie się dziś w sobotę o godzinie 4 pomoludniu 12 
boisku „Lezi”. Wstęp 50 groszy. 

1 MAJA URZĄDZA ROBOTNICZY SPORTOWY KO- 
MITET OKRĘGOWY zawody pomiędzy reprezentacją 
rabotniczą Warszawy a reprezentacja robotniczą Kra- 
kowa, oraz ówiczenia gimnastyczne | ciężko-atlętyczne 
ma bońsku „Lez“ 

RUCH — CRACOVIA. W niedzieję 14 bm. o godzinie 
4 pomoludniu odbędą stę na bolsku „Cracovu” pierwsze 
zawody lirowe © mistrzostwa Polski drużyny Cracovii 
z Ruchem z (iómego Śląska. Cracovię czeka bardzo 
ciężkie zadanie, spotęzawame ze strony białoczerwo- 
nych chęcią sportowego odwetu za stracone punkty w 
roku ubieziym. Obie drużyny wystąpią w swych naj- 
lepszych składach. Bilety wcześniej do nabycia po ce- 
nach zniżonych w firmach: Leltner — Rynek glówny 
C_D: „POOL“ — plac Macjacki 1; Herzog — nica 
Grodzka 42. 

KORONA — LEGIA. Zawody o mistrzostwo klas A 
ndbędą się w niedzielę 14 bm. o godzinie 11 przedpołu- 
dniem na boisku „Legii“. 

STARANIEM ŻKS HAGIBOR W KRAKOWIE odbe- 
dzie sie turutej footbalowy klubów żydowskich w datach 
25, 26 i 27 bm. na boisku ŻKS Makkabi. Zzloczenia na- 
leży skierować pod adres: ŻKS „Hagibor“ z Hsiam M. 
Danenhirscha, Kraków, ui. Nowa 3, I piętro. Losowanie 
odbędzie się w niedzielę 14 bm. o godzinie 7 wieczo- 
rem w lokalu ŻKS Hagibor — plac Wołaica 11. 


—000— 
Z Dolskł 


KSIADZ PROBOSZCZ KORONUJE MARSZAŁ- 
KA PIŁSŁDSKIEGO. W Ryglicach w powiecie 
tarnowskim odbyła sie zgromadzenie, zwałane 
przez posła Jarosza (BB), na którem przemawiał 
także ksiądz proboszcz Jakób Wyrwa z Ryglic. 
Według sanacyinego „Masła”, ksiądz ten „przed- 
stawił projekt, aby stworzyć silną władzę w pań- 
stwie, oddzjąc panu Marszałkowi Piłsudskiemu 
koronę królewską, wtedy umilkną swary i rząd 
naprawdę będzie silny". Tego rodzaju politykę u- 
prawia kler w djczecji biskupa Wardęgi. Jedyną 
odpowiedź na taką agtlację polityczną księży 
stanowić może rozdział kaściala od państwa, we- 
Jlug projektu konstytucyjnego lewicy. 

PRIMA APRILIS. W dzień i kwietnia ukazały 
się w Brzesku afisze. zapowiadające, iż w południe 
odbędzie się w sali Sokoła sprawozdawczy wiec. 
ua którym będą przemawiać poslowie Sławek i 
Boiko. Zebrały się tłumy ciekawycli, ale darem- 
nie wyczekiwano na pp. posłów. Nie nadiechałi. 
Okazało się. że ktoś zniecierpliwiony unikaniem 
wyborców przez poslów BB zakpił sobie z nich 
i rządził „prima aprilis" wyborcom jedynki, 

Q WIECU „JEDYNKI* W DĘBICY. — zą 
nam chłopi z powiatu pilzneńskiega: Co oni [u- 
dziom obiecują, panowie jedynkarze. Micii wiec 
w Dębicy, obiecywali chlopom duża pieniędzy, że- 
hy mogli ahłopi pożyczać i załatwiać swoje bo- 
lączki. Ale i tem chłopów nie uciszyli, bo wyśmia- 
li mówcę i zapytali go, gdzie się podziało 500 mi- 
ilenów, czy daliście je na agitacię? Na to nan pa- 
sef z jedynki nie odpowiedział i dalej cichó był i 
nic nie mówił. Dużo obywateli zapytuje, co w tem 
jest i co zachodzi, że posłowie jedynkacze zaczy- 
nają urządzać wiece i mówią, że chłopów zaprze- 
paściłi nası poslowie. Ale cliłopi nie wierzą pa- 
nom posłom æ Jedynki, tylko mają pełne zaufanie 
dla Polskiej Parti: Socjalistycznej. 

WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH DOLA- 
RÓW WE LWOWIE. Aresziowana we Lwowie 
Zygmunta Stolsenberga oraz N. Gałusę za faiszer- 
stwa banknotów dolarowych. Wymienieni fałsze- 
wali dolary w ten sposób, że do jedynki lub do 
piatki dopisywali zero robiąc w ten sposób z ban- 
knotu jednodolarowezo 10 dolarów, zaś z pięcio- 


dolaroweżo, 50 dolarów. — Przy Stolzenbergu w d 
chwili aresztowania znaleziono 20 podrobionych | dwa kanarki, zaś znajdujący się w mieszkaniu kot 


banknotów- 


ŁÓDŹ W CYFRACH. Według danych statysty- 
cznych, Łódź obecnie liczy 589,133 mieszkańców. 
Przyrost naturalny wynosi rocznic okolo 2,500 o- 
sób. Z okolic podmiejskich naplywa rocznie około 
7000 osób. W roku ubiegłym zmarła w Łodzi 8198 
osób, ujrzało natomiast światło dzienne 10.878. — 
W toku ubiegłym liczba mieszkańców zwiększyła 
się zatem o 2,680 osób, Jednocześnie ze wzrostu 
mieszkańców następuje również wzrost malżeństw 
W roku 1928 zakuło się w kajdany małżeńskie 
5784 młodszych kawalerów, wdowców, oraz star- 
szych panów. W stosunku do r. 1927, w r. 1928, za- 
warto o 841 małżeństw więcej. 


SENSACYJNA SPRAWA W SADZIE ŁÓDZ- 
KIM. Sąd okręgowy w Łodzi rozpatrywał sensa- 
cyjną sprawę niejakiej Liny Hepi przeciw Jednemu 
z wielkich przemysłowców łódzkich Karolowi 
Scheihierowi o 17.000 mk. niemieckich. Tło tel 
sprawy przedstawiało się następująco: Parę lat 
temu p. Scheiber poznał artystkę niemiecką p. Li- 
nę Hepi, której zaproponowal, aby mu towarzy- 
szyła w podróży zagranicznej w charakterze se- 
kretarki. Na jego żądanie wynajęła sobie ons w 
Berlinie luksusowe mieszkanie i sprawiła wy- 
kw!ntne toalety, które brala na kredyt na rachu- 
nek swego towarzysza podróży i szefa. Tymcza- 
sem pewnego dnia p. Scheibler porzucił sekretar- 
kę. Wówczas wierzyciele wystąpili z pretensjami 
do Hepfówny i zażądali uregulowania rachunków, 
skutkiem czego zmuszona ona była sprzedać swa 
futra, toalety i biżuterię na ogólną sumę 17.200 mk. 
niemieckich, których powódka domagała się od 
pozwanego. Sprawa ta została zaskarżona przez 
nią do niewłaściwej instancji, wobec czego sąd 
okregowy w Łodzi ją oddalił, będzie jednak nie- 
bawem przedmiotem sensacyjnych rozpraw we 
właściwym sądzie. 


WALKA Z BANDYTAMI W LASACH LUTO- 
MIERSKICH. Z Łodzi donoszą pod datą 10 bm.: 
Dzisiejszej nocy dokonane zostały dwa niezwykle 
śmiałe napady bandyckie, w wyniku których poti- 
cia stoczyła formalną wałką z nleuchwytną dotąd 
szajką bandycką. Pierwszy napad około godz. 2 
w nocy miał miejsce pod Lutomierskiem na kilku 
kupców, jadących na jarmark. Gdy wóz znalazł 
Się w lesie w odległości 2 klm. od miasteczka, wy- 
skoczyli z rowu trzej zamaskowani bandyci, którzy 
rewolwerami steroryzowali jadących. Jeden z 
bandytów wstrzymał konie za cugłe, pozostali zaś 
dwaj rewidowali pod groźbą rewolwerów podróż- 
nych. Ściązneli oni nawet jadącym kupcom buty 
i zrabowali około 2000 zł. Następnie polecił na- 
padniętym kupcom oddalić się, grożąc zemstą, 
gdyby odważyli się powiadomić o napadzie poli- 
cię. Po odlechaniu furmanki, bandyci ponownie 
ukryli się w rowie, a gdy nadjechała następna 
furmanka z jadącymi na jarmark rzeźnikami i han- 
dłarzami bydła bandyci ł tych obrabowali, zable- 


| rając im przeszło 2.000 zł. Napadnięci zakomuni- 


kowali o tem komendzie pollcji, która niezwłocz- 
nie Ściągnęla znaczniejsze patrale | okoliczne po- 
sięrunki, mobibzując znaczniejsze oddziały policyj- 
ne dla przeprowadzenia obławy. Obława w lasach 
lutomierskich doprowadziła da ujęcia dwóch 
sprawców napadu, przy których znaleziono zrabo- 
wane pieniądze i rewołwery. Osaczeni bandyci 
ostrzeliwall się, raniąc jednego z posterunkowych. 
Okuci w kajdany odstawieni został do urzędu 
śledczego, przyczem okazało się, że są to Antoni 
Kuźmiński i Bolesław Kaczmarek, poszukiwani od 
dawna przez policję. Przeprowadzona niezwłocz- 
nie konfrontacja z napadniętymi rzeźnikamni usta- 
lila, że byli to istotnie sprawcy napadu. Prowa- 
dzona w dalszym ciągu obława doprowadziła do 
znalezlenia kryjówki bandyckiej, w której znale- 
zlono trzeciego współuczestniką abu napadów, o- 
raz dwóch jeszcze bandytów, a mianowicie Falik- 
sa Sieradzkiego i niejakiego Gariomko, poszuki- 
wanych przez policję 1 ściganych listami gończemi 
za napady bandyckie. Również | oni przywitali 
policię gradem kul, która odpowisdziala również 
strzalami. Przy aresztowanych bandytach znale- 
ziono znaczną ilość broni 1 kompiety narzędzi ka- 
siarskich itd. Przed kryjówką bandycką znajło- 
wało się specjalne obserwatorium, umieszczone na 
drzewie, na którem stale czuwał jeden z człon- 
ków bandy. 


ŚMIERĆ OD ZACZADZENIA MATKI I SYNA. 
W Grudziądzu przy ul. Chełmińskiej mieszkała 
53-letnia Joanna Solecka z Z3-etnim synem Bole- 
sławem. Ponieważ Sołecka chorowała, opickowa- 
la się nią sąsiadka p. Wernerowa. W sobotę, gdy 
Wernerowa chciała wejść domieszkania Sołeckiej, 
zastała drzwi zamknięte. Przyszła drugi raz | zno- 
wu zastała drzwi zamknięte. Zawiadomila połicję, 
kióra drzwi wyłamała i zastała matkę ł syna nit- 
żywemi. Okazało się, że zostali zaczadzeni wsku- 
tek wadliwega pieca. Ofiarą zaczadzenia padły też 


nie ucierpiał, 
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CZŁOWIEK. KTÓRY ZGUBIŁ CZY KTÓREMU ! 


SKRADZIONO 300 TYSIĘCY DOLARÓW. Przed 
kilku dniami zgłosił sie do policji warszawskie! pe- 
wiem człowiek z doniesieniem, że na dworcu w 
Warszawie zguból czy skradziono mu ołbrzymią 
sumę 300 tysięcy dolarów. Człowiek ów podał, że 
jest obywatelem czechosłowackim. Poszukiwania 


połcji doprowadziły do niespodziewanego rezul- | 


tatu: wywiadowcy policji poznali w owym rzeko- 
mym Czechu człowieka, który przed dwoma laty 
2a działalność komumstyczną został osadzony w 
więzieniu, z którego udało mu się uciec. Areszto- 
wano go i zajęto się gruntownem zbadamiem jego 
przeszłości. Jak się okazało, mmiemany Czech u- 
cieki z Polski do sowietów, gdzie przybrał cze- 
skie nazwisko i stał się dywersantem botszewic- 
kim. Ukończył specjalne kursa propagandy komu- 
mistycznej, poczem używany byl do prowadzenia 
agitacji i wywiadów na terenie obcych państw. 
W ostatnim czasie powierzono mu specjalną imisię 
na terenie Polski. Na koszta otrzymał 300 tysięcy 
dolarów, które udało mu się podobno do Polski 
przewieść. Nie chcąc rozstawać się z pianiędzmi, 
wymyślił „trik” z kradzieżą. Sądził, że jeżeli za- 
melduje władzom polskim o okradzeniu go, otnzy- 
ma odpis protokołu, który prześle do bolszewic- 
kiej centrali szptazowskiej i poraz drugi otrzyma 
gotówkę na propagandę. Szpiega, który podał się 
za Rudolfa Pilaczka, zdemaskowano i przytrzyma- 
no. Obecnie władze policyjne prowadzą śledztwo 
w kierumku wykrycia ewentualnych wspólników 
szpiega, jak również miejsca, w którem ukrył przy- 
wiezione dolary. 
—000— 


4 zaśranicu 


ZIMA I LATO RÓWNOCZEŚNIE. Po północnej 
stronie Alp szwajcarskich spadły śniegi w okoli- 
cach położonych nie niżej 400 metrów nad pozio- 
mem morza. — Po południowej stronie Alp pada 
deszcz. 

WIELK POŻAR W BERLINIE. Wc czwartek 
popołudniu w jednym z olbrzymich domów towa- 
rawych na placu Hermana w Berlinie wybuchi 
wiełki pożar, który wyrządził olbrzymie szkody. 
W akcji ratunkowej brało udział 14 oddziałów 
straży ogniowei Po kilku godzinach udało się o- 
panować pożar. 

JESZCZE POSZUKIWANIA OFIAR GENERA- 
ŁA NOBILE. Donoszą z Mediolanu, że inżynier 
Albertini czyni obecnie przygotowania do nowej 
ekspedycji ratunkowej dla poszukiwania zagimo- 
nej grupy rozbitków statku „Italia". 

KATASTROFA LOTNICZA. W pobkżm portu 
Ostia pod Rzymem zderzyły się na wysokości 100 
metrów dwa wodnopłałowce, przyczem cztery 
osoby zostały zabite. Aparaty zostały strzaskane. 

DYPLOMACI BEZ ALKOHOLU. Dzienniki wie- 
deńskie donoszą z Nowego Jorku: Senator Blase 
zamierza postawić w kongresie wniosek, aby od- 
tąd zagranicznym misjom dyplomatycznym nie 
wolno było mieć na składzie w swoich pomiesz- 
<zeniach alkohalu. 

SLUB LINDBERGHA. Prasa amerykańska do- 
nosi, że Ślub znanego lotnika Lindbergha z córką 
ambasadora Stanów Zjednoczonych w Meksyku, p. 
Anna Morrow odbędzie się dnia 9 czerwca w po- 
I ambasadora w North Haven, w stanie 

me. 

KAPRYSY MILJARDERÓW AMERYKAŃSKICH 
Znany miljarder Jalm D. Rockefeller, inający swą 
letnią rezydenaję niedaleko Nowego Jorku nad 
brzegami rzeki Hudson, skarżył się, że wioska 
East View zasłania mu piękny widok z okien jego 
pałacu. Przed kilku dniami przeszkodę tę usunię- 
to. Rockefeller zakupH całą wioskę za 700 tysięcy 
dolarów i kazał natychmiast zburzyć wszystkie jej 
zabudowania. Do 1 maja nie pozostanie z wioski 
ani śladu. 

WYBUCH NA OKRECIE. Skutkiem wybuchu na 
pokładzie stojącego w dokach w Hoboken pod No- 
wym Jorkiem parowca „Prezydent Roosevelt" je- 
dna osoba została zabita, a pięć odnioslo ciężkie 
Tay i poparzema. 

LICZBA OFIAR TORNADO, który szalał w pól- 
mocnej części stanu Arkansas, wzrosla do 49 za- 
bitych i wielu rannych. 


0 ulicę Feliksa Perla w Warszawie 

"Warszawa, 12 kwietnia (tel. wł. „Naprzadu”). 
Na wczorajszem posiedzeniu konwentu seniorów 
Rady miejskiej tow. Arciszewski postawił wnio- 
sek, by z okazji 2 rocznicy Śmierci redaktora na- 
czelnego „Robotnika“ posła Feliksa Peria | z oka- 
zji odsłonięcia pomnika na Jego grobie ulicę Wa- 
recką, przy której zmarły przez lat szereg praco- 
wał, nazwać ulicą Feliksa Perla. Sprawę te kon- 
went seniorów rozważyć ma na nasiępnem po- 
słedzeniu. (Przy ul. Wareckiej mieści się redakcia 
„Robotnika'). 


Zjazd Polskiej Partii Socjalistycznej 


w Zagłębiu Dąbrowskiem 


W niedzielę dnia 7 kwietnia br. w sali Domu 
Ludowego im. Józefa Mantwitła-Mireckiego w Da- 
browie Górniczej odbył się wielki zjazd okręgo- 
wy PPS Zaziębia Dąbrowskiego, z powiatów Be- 
dzińskiego i Zawierciańskiego, w którym wzięło 
udział 1036 członków Partil. 

Zjazd zagaił przewodniczący ezzekutywy tow. 
poseł Bleń, powołując na przewodniczącego Zjaz- 
du tow. B. Angra, a na sekretarza tow. J, Ciupiała. 

Referaty: 

O sytuacji gospodarczej i politycznej wygłosił 
tow. poseł Stańczyk. 

O sytuach w Zagłębiu Dabrowskim tow. posel 
Bień. 

Przebieg zjazdu by! imponujący. W podniosłym 
nastroju wysłachano referatów i przyjęto jedno- 
złośnie wśród burzliwych oklasków następujące 
rezolucje: 

SYTUACJA W ZAGŁĘBIU DABROWSKIEM 

Zjazd stwierdza, że organizacja PPS w Zazłe- 
biu Dąbrowskiem zdobywa coraz więcej czlonków 
i obejmuje swoimi wpływami coraz to szersze rze- 
sze proletarjatu miejskiego i wiejskiego, 

że usiłowanie rozbicia PPS na terenie Zaglębia 
przez „sanację” za pranocą stwarzenia BBS pomi- 
mo teroru i szykan stosowanych do naszych człon- 
ków w instytuciach opanowanych przez „sanację” 
nie zdołało oderwać od PPS ani jednego członka: 

Że haniebna metoda stosowana przez „sanacyj- 
na“ Radę i Zarząd miasta Dąbrowy Górniczej 
usuwania z pracy roboiników i pracowników miej- 
skich za przekonania socialistyczne, zasługuje na 
napiętnowanie przez calą uczciwą opinię publiczną. 

Zjazd z duma stwierdza, że utworzony z kliku 
sanatoriów BBS w Sosnowcu nie ma w swoich sze- 
regach ani jednego członka, któryby przeszedł tam 
z PPS w Zaglębiu. 

W sprawach organizacyjnych Zjazd zwraca uwa- 
ge na konieczność usyslematyzowania i większe- 
go usamodzielnienia pracy w poszczególnych or- 
ganizacjach dzielnicowych. tak, aby organizacje 
lokalne mogły się zupelnie samodzielnie, w opar- 
ciu o miejscowych wyrobionyci: towarzyszy i przy 
czynnej pomocy TUR rozwijać. 

Zjazd poleca OKR-owi doprowadzenie pracy Or- 
ganizacyjnej i oświatowej TUR do uzgodnienia i 


Enrico Ferri 


Wiedeń, 12 kwietnia (PAT). Dzienniki uonoszą 
z Rzymu, że zmar] tam znany socjolog włąśki, 
prot Enrico Ferri w 73 roku życia. 

, 


Henryk Ferri, wielki uczony, który wpłynął prze- 
łomowo na pojmowanie prawa karnego, był daw- 
niej wodzem włoskiej partii socjalistycznej, 17444 - 
torem naczelnym jej dziennika „Avanti“ („Na- 
przód”) i posłem do parlamentu. Poprzednio był 
profesorem prawa karnego na uniwersytecie w 
Palermo i w Rzymie. Pod względem filozoficznym 
jego pogląd na świat wywodził się z pozytywizmu. 
W słynnej swej książce „Darwin, Spencer i Marx” 
dał Ferri syntezę pozytywizmu i socjalizmu. Z za- 
wodu adwokat, byl on sławnym obrońcą karnym. 
Jako reformator prawa karnego, unowocześnił on 
pojecia kryminalistyczne, 
powiedzialności karnej, przyjmując zasadę deter- 
minizmu, ograniczającego wolną wolę winowaicy. 
Obalił on zarazem teorię swego przyjaciela 1 ko- 
legi Cezara Lombroso, który na podstawie darwi- 
nizmu przyjmował jako założenie zbradniczość 
wrodzona. Ferri, przeciwnie, obok przyczyn przy- 
rodniczych, przyjmował przedewszystkiem przy- 
czyny spoleczne jako źródło zbrodniczości. Na tej 
przesłance oparlszy system prawa karnego. Spo- 
wodował epokowy zwrot w nauce kryminalistyki 
w całym Świecie. =- 

Znakomity mówca. Świetny pisarz, osobistość 
niezwykle pociągająca, olbrzymiego wzrostu, © 
wspaniałej głowie, jakby wyrzeźbionej, stal Ferri 
przez długie lata na czele socjalizmu wloskiego 
i reprezentował go w kornitecie wykonawczym 
Międzynarodówki socjalistycznej. Gdy nadeszła 
starość, wycofał się zupełnie z życia politycznego 
i poświęcił się wyłącznie pracy naukowej nad re= 
formą prawa karnego. W tym charakterze bawił 
niedawno w Warszawie. Pod rządami faszyzmu 
ściśle przestrzegał on apolityczności, aby móc bez- 
piecznie pracować w swej dziedzinie naukowej. 
Koroną pracy jego życia był nawy włoski kodeks 
karny, w ostatecznej swej redakcji znacznie, nie- 
stety, zniekształcony przez Mussoliniego. 


zacieśniajac pojęcie od- | 


ścislej współpracy z Partją i Związkami zawodo- 
wemi. 

Zjazd poleca OKR-owi opracowanie | prowadze- 
| nie systematycznej i płanowej pracy na wsj, wśród 
kobiet | wśród pracowników umysłowych. 

W SPRAWACH ZAWODOWYCH 

Ziazd uważa za konieczne powołanie do życia 
Rady Związków Zawodowych na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego celem uzgodnienia prac pomiędzy 
Związkami Zawodowemi i niesienia pomocy mniej- 
szym Związkom jak to: Związkowi Użyteczności 
Publicznej, Tramwajarzy, Dozorców Domowych, 
Budowlanych itp. 

Przy Radzie Związków Zawodowych winno po 
wstać Biuro Porad Prawnych. 

KOOPERATYWY 

Zjazd poleca OKR-owi opracowanie planu i uje- 
dnostajnienia prac naszych towarzyszy w Koope- 
ratywach Spożywczych. 

SAMORZAD 

Zjazd poleca OKR-owi powołanie do życia Okre- 
gowego Wydziału Samorządowego celem ujedno- 
stajnienia prac w Samorządzie Wiejskim i Miej- 
skim. 

Wreszcie w sprawie 

KASY CHORYCH 
zjazd postanowił zaostrzyć w porozumienin ze 
związkami zawodowemi walkę o wybory do Rady 
Kasy chorych rządzonej od 10 lat przez komisa- 
rzy rządowych. 

Dalej, Zjazd uchwali! rezolucję, zgłoszoną przez 
zebranych w sprawie lekceważenia spraw robo- 
tniczych przez inspektoraty pracy, oraz na wnio- 
sek tow. Mendraąszka. — Zjazd wśród powszech- 
nego entuzjazmu postanowił wysłać na ręce tow. 
dr. Liebermana depeszę z wyrazami czci 1 uzna- 
nia, praz zachęty do dalsze] nleugiętej walki z reak- 
cja, pomimo kalumnii 1 zróżb obozu rządowego. 

Wszystkie rezolucje uchwalono wśród powszecii- 
nego entuzjazmu |ednogłośnie. 

O godzinie 2 pop. tow. Angler, wśród okrzyków 
na cześć PPS, zamknął Zjazd, poczem zebrani, 
stojąc, odśpiewali bojową pieśń proletariatu: „Krew 
l naszą długo leją katy". 


Grzegorz Glass 


Avanti 


W Warszawie zmarł 11 bm. Grzegorz Glass, 
sędzia sądu okręgowego, przeżywszy lat 62. — 
Zmarły byl niegdyś adwokatem w Warszawie | 
cenionym literatem. Za udział w ruchu rewolucyj- 
nym w latach 1905-6 graziło mu aresztowanie, 
schronił się więc za kordon do Krakowa | przebył 
tu rok 1907, jako stały współpracownik „Naprzo- 
du“, poczem powrócił do Warszawy. W, „Naprzo- 
| dzie” pisywał pod pseudonimeni Avanti (Naprzód). 
Ogłosił wtedy w feljetonie „Naprzodu“ dłuższą 
satyryczno-polityczną powieść aktualną | bardzo 
zajmującą p. t. „Żywot człowieka w Polsce pocz- 
į ciwego”; powieść ta wyszla następnie w odbitce 
książkowej. W niepodległej Polsce został sędzią. 

Z powodu zgonu naszego dawnego wspólpra- 
cownika, utalentowanego i sympatycznego Avan- 
tiego, zasyła redakcja „Naprzodu“ jego wdowie 
i sierolom dzieciom wyrazy szczerego i serdecz- 
nego współczucia. 


i 
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Znowu morderstwo 
popełnione przez Bebesowca 


Warszawa, 12 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu“. 
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem, w restauracji 
przy ul. Mińskiej i Wawersklej behesowiec Fran- 
ciszek Polkowski. jeden ze znanych pałkarzy BBS 
i mąż zaufania tej grupy w wytwórni aparatów 
| telegraficznych i telefonicznych, wystrzałem z re- 
| wolweru zabil jakiegoś człowieka a niewiadomem 

nazwisku. Gdy policja, aresztując zabójcę, zwró- 
cila się do niego z pytaniem, co uczynił, Polków- 
ski odpowiedział, że... „wie, co robi"!! Lokal re- 
stauracji został opieczętowany, do czasu przepro- 
wadzenia śledztwa. Polkowskieza aresztowano! 
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P. Świtalski 


tfelefonem od korespondenta „Naprzedu”) 
Warszawa. 12 kwietnia. 

Także w dniu dzisiejszym sytuacia przesłienio- 
wa nie uległa żadnej zmianie, mimo wczorajszej 
trzechgodzinnej konierencji p. prezydenta Rzeczy- 
pospollte| z p. premierem Bartlem i p. ministrem 
spraw wojskowych Piłsudskim. 

Prasa sanacyjna z właściwą sobie zarozmniałą 
"ią siebie głosi, że „hkwidacia przesiłenia 
» dzić, jutro, pojutrze, najdalej w poriedzia- 
Iho wtorek...*. 


mala miarodajne Informacie „wtajetmniczonej” pra- 
sy rządowej, należy raczej zwrócić uwagę na prze 
bez wypadków w osłatnich 24 godzinach, ] tak: 
słówną uwagę kół politycznych skupiła w dniu 
wczorajszym konferencja p. prezydenta Rzeczypo= 
»nalitej z p. premierem Bartlem i p. ministrem Pit- 
sudskim. Konferencja ta nle dotyczyla — jak się 
Wasz korespondent dowiaduje — tyle składu per- 
sonaliego przyszłego gabinetu, ani też osoby jego 
ile poświęcona była przedewszystkiem 
ółowemu amówieniu sytuacji ekonomicznej 
kraju, oraz Ustosunkowaniu się llnansjery zagra- 
nicznej do obecnej sytuacji politycznej w Polsce. 

Polożenie gospodarcze było dlatego tak szcze- 
zoo rozważane, ponieważ od stanu gospodar- 
czego państwa uzależniona jest w wysokim sto- 
Dniu kwestja nominacji ministra skarbu. Klucz 
sytuacji leży w tem, czy znajdzie się odpowiednio 
poważny cywilny ekonomista. któryby się zdecy- 
dowal przyjąć tekę skarbu w gabinecie p. Śwital- 
skiego. lub też jakiegoś innego premiera z „Zrupy 
pułkowników". 

Na konferencji wczorajszej miały paść następii- 
jące nazwiska jako ewentualnych kandydatów na 
ministra skarbu: proś. Krzyżanowski, pose! Byrka 
wicemarszałek Senatu Gliwic, były minister Klar- 
ner i obecny kierownik ministerstwa skarbu Gro- 
dyński. Część tych kandydatów (jak mówia pp.: 
Krzyżanowski i Byrka) nie kwaplą sle z objęciem 
tekl, pozostali zaś trzej kandydacl nie znaleźli do. 
słateczne] aprobaty decydującego czynnika. 

Pelne rezerwy stanowisko pp. Krzyżanowskiego 
i Byrkl tlumaczy się zrozumiałą niechęcią do bra- 
nia współodpowiedziałności za ewentualne niewia- 
dome pociąznięcii niewiadomego wciąż jeszcze 
promiera... 

Ponadto wymieniano jeszcze nazwiska generała 
Góreckiego | dyrektora departameniu Starzyńskie- 
go. Co do tego ostatniego, to nle znalduje on rów- 
nież dostateczne] aprobaty czynnika decyduiące- 
go. W dalszym więc ciągu jedynym kandydatem 


awiając na uboczu wszystkie te bardzo | 


na widowni 


gotowym do objęcia ministerstwa jest generał Gå- 


recki. A 
Bez rezultatu 


Jak się Wasz korespondent dowiaduje, wcza- 
rajsza wieczorna konferencja nie doprowadziła do 
żadnego pozytywnego rezultatu. 

Ponowna konferencja p. prezydenta Rzpłitej, p- 
premjera Bartla i p. ministra Piłsudskiega odbę- 
dzie się dzisaj wieczorem 


Do chwili obecnej (godzina 6'30 wieczór) kon- 
| ferencja nie rozpoczęła się. 
Co da p. premiera Bartla to dzi Prze- 


glad Wieczorny” (porównaj naszą dep 
stronie) donosi, iż p. Bartel jest zdecyd: 
Hnitywnie ustąpić. 

P. Bariel ma zamiar we wtorek 16 bm. wyle- 
chać zagranicę, o czem zakomunikował już p. pre- 
zydentowi Rzplitej i p. ministrowł Piłsudskiemu. 

lewać się więc należy, że do tego czasu 
nastąpi złożenie podania o dymisię przez p. Bartia. 
Nastroje 
U „PUŁKOWNIKÓW* 
. Ca do nastrojów, to najciekawsze są oczywi- 
ście nastroje wśród „grupy pułkowników". Otóż 


„pulkownicy* byli wczorai ogromnie skonsterno- 
warci. 

Zeznaczyć jednak należy, że po pierwszemi 
przerażeniu pp. „pułkownicy” ochłonęli i w dal- 
szym ciągu prą całą silą do ujęcia całej władzy 
w swoje ręce. W każdym więc razie spodziewać 
się można jeszcze niejednej nlespodzianki, 

JEDEN KANDYDAT NA MINISTRA UBYŁ 
: Wymieniany jako kandydat na ministra pracy 
i opieki spolecznej pułkownik Prystor został mia- 
nowany szefem oddziału personalnego minister- 
stwa spraw wojskowych w miejsce gen. Karasie- 
wicza-Tokarzewskiego. Wobec tego p. Prystor 
już nie wchodz! w rachubę jako kandydat na mi- 


""_P. Switalski 


Godzina 9 wieczór. 

Z kół oficjalnych rozeszły się pogłoski, że 
premjer Bartel podał się do dymisji. Dymisja 
została przyjęta. 

Misja utworzenia gabineiu będzie powierza- 
na p. Świtaiskiemu. 

W dniu jutrzejszym, a względnie dziś w no- 
cy, ma się ukazać komunikat oficjalny. 


ny de- 


Kłamliwa i prowokacyjna polityka Waldemarasa 
wobec socjalistów 


Stojący na usługach Waldemarasa dziennik „Lie- 
iuwos Aidas“ takie dorabia wyjaśnienia do szeregu 
aresztowań i rewizyj, któremi rząd litewski usiłuje 
steroryzować, a nawet zniszczyć socjalnych de- 
mokratów. Twierdzi on, jakoby skrajna opozycja 
socjalnodemokratyczna znajdowała się w ścisłych 
stosunkach z agentami polskimi i z jawnymi zdraj- 
cami, że w organie emigracyjnym „Pirmyn* kuje 
się broń przeciwko niepodległości Litwy, że z po 
śród skoniiskowanych broszur jedna ma głosić: 
„Oręż musi przemówić jeszcze tej wiosny i usu- 
nać niewolę faszystowskich okupantów". 

Gadzinowiec Waldemarasa dodaje, że nie byloby 
rozsądne zezwolić na dalszą działalność partji, 
która kopie zrób niepodległości Litwy, 

Mogli zdrajcy polscy swojego czasu ułatwić ca- 
rycy Katarzynie wejście ici wojsk do centrum 
Polski — to jednak Litwini — woła „Lietuwos Ai- 
das" — nigdy się nie zgodza, aby do jch kraju 
weszla chca potęga dla wprowadzenia innego u- 
stroju politycznego. i 

«Lietuvos Aldas” uslłuje tu za jednym zama- 
chem ubić dwie sprawy: powtarzać swoją pk- 
senkę, że Połska czyha na niepodległość Litwy 
| z wciąż grożącą jakoby inwazia polską tączyć 
socjalnych demokratów litewskich. Tymiczasem 
organ emigrantów litewskich w Wilme „Pirmyn“ 
ogłosi! sensacyjne rewelacje W Sprawie owych 
masowych aresztowań socjal-demokrałów na Li- 
twie. Wydany przez „Pirmyn” dodatek nadzwy- 
czajny stwierdza, że wchodzi tu w Ete najzwy- 
klejszą prowokacja alentów litewskiego sztabu 
generalnego. Przedewszystkiem więc komunikat 
stwierdza. że areszty nastąpiły naskułek przejęca 
jakiczoś listu adresowanego do przywódców #o- 
cjalistów litewskich w Kownie od Pleczkajea. 
Tymczasem Pleczkajłls został już dawno wykluczo- 
ny z parti 1 odsunięty ad wszelkich wpływów 
na politykę emigracli litewskiej. W dalszym ciaze 
następuje stwierdzenie, że emigracja litewska me 


ntrzymuje żadnych stosunków z C. K. partii w 
Kownie dla różnych powodów. nie przesyla tam 
żadnej literatury itd. O tycli wszystkich iakiach 
Szpiedzy kowieńscy nie byli powiadomieni, dlate- 
go całe alera prowakacyjna szyła jest binłemi nić- 
mi, a zmierza jedynie i wyłącznie do zlikwidowa- 
nia ostatecznego partii socjaldemokratów liiew- 
skich. 

Jednocześnie z tem, Komitet emigrantów litew- 
skich ogłasza odezwę do wszystkich socjalistów 
Polski, Niemiec, Łotwy, Jako państw sąsiadujących 
z Litwą, w którei wyjaśnia cały szereg prowo- 
kacyj kowieńskich. stwierdza raz jeszcze, że Plecz- 
kajtis usunięty został z partil, że wszystkie doku- 
menty ogłoszone przez urzędową agencję kowień- 
ską. są sfałszowane i że mamy do czynienia z nai- 
zwyklejszą prowokacją. 


TELEGRAMY 


ZNOWU ALARMY O NIEBEZPIECZEŃSTWIE 
POLSKIEM DLA GDAŃSKA 


yel; zO i gospo- 
rozwilający sie niesłychanie, — 


Dziennik utuku obecne kala i Stronnictwa rządo- 
we Gdańska, zarzucając im, że reprezentują one 
czynnik kupiecki i małomieszczańsko-socialistycz- 
ny, zbytnie skłonny do kompromisów, nie posiada- 


jący odwagi. Pismo oskarża senat o zawieranie 
z Polską kompromisów, kończących się datych- 
czas zawsze ustepstwami na rzecz Pojski. W dal- 
szym agu artykułu „Bórsenzeituig* ubolewa, że 
rewelacje o rzekomym tajnym memorjale radcy 
Zaleskiego nie wywołały w Gdańsku większego 
wrażenia i nie zwróciły na siebie uwagi. Jaka skan 
daliczny objaw przytacza dziennik zakaz odbycia 
kongresu „Stahlhelmau”, — twierdząc, że władze 
Gdańska ulegty wpływowi Polski I przy wydawa- 
niu tego zakazu. Artykuł kończy się mełancholij- 
nem twierdzeniem, że oświadczenie. poczynione w 
Berlinie w czasie wystawy gdańskiej, a nazywając 
Gdańsk „rzeczywistością niemiecką", zrozumieć 
należy jako smutną rzeczywistość niemiecką, jako 
smutne wklowisko, będące ohiawem nastrojów po- 
wojennych, panujących również w Niemczech I ja- 
ko dokument pokolenia małych ludzi, nieumieją- 
cych podiąć dawnych wielkich tradycyj. Utrzyma- 
nie w Gdańsku rzeczywistości niemieckiej, kończy 
„Bórsenzeilung”, będzie możliwe tylko przy cał- 
kowitei zmlanie sytuacj politycznej i całkowitej 
zmianie psycholog obecnych Niemiec. 
UMOWĄ O WYWÓZ ŚWIŃ Z POLSKI 
DO AUSTRIJI 

Wiedeń, 12 kwietnia (PAT). „Neues Wiener 
Tagblatt" podaje następujące szczegóły o umowie 
w sprawie przywozu świń z Polskt do Austrii. 
Rokowania, które się odbyły we Wiedniu przed 
Wielkanocą między przedstawicielami polskiego 
syndykatu eksportowego a komisjionerami wiedeń- 
skimi, dotyczyły jedynie zmiany kilku pimktów 
tekstu umowy, zawartej w lutym br. Osiągnięto 
porczumieńłe w sprawie importu z Polski tak ży- 
wych jak i bitych świń. Tekst umowy wymaga 
jeszcze zatwierdzenia ze strony Rady nadzorczej 
syndykatu eksportowego. 

NARADY NAD LIKWIDACJA PRZESILENIA 

W AUSTRII 

Wiedeń, 12 kwietnia (PAT). Dziś przedpolu- 
dniem odbyli przedsławiciełle wszystkich stron- 
nictw Rady narodowej konierencję, przyczem po- 
ruszone zostały kwestje dotyczące kompetencji 
policji. Dalszy ciąg obrad odbędzie się w ponie- _ 
działek, 

NIEMCY NIE WPUSZCZA TROCKIEGO? 
Berlin, 12 kwietnia (PAT). Wedlug obiezających 

tu wiadomości gabinet postanowil podobno oadmó- 
wić pozwołenia na przyjazd Trockiego do Nic- 
miec. 

PARTJA PRACY ZA PRZYWRÓCENIEM 
STOSUNKÓW MIĘDZY ANGLJĄ A ROSJĄ 
Londyn, 12 kwietnia (PAT). Omawiając polity- 

kę partji pracy w przemówieniu przedwyhorczem, 
wyglaszonem wczoraj wieczór przez radjo, sekre- 
tarz stronnictwa Henderson oświadczył, iż stron- 
nlctwo jego zamierza podjąć starania, celem nie- 
zwłocznego przywrócenia stosunków dyploma- 
tycznych z Rosją. 

ILE NIEMCY ZAPŁACA REPARACYJ? 
Paryż, 12 kwietnia (PAT). Jak podaje „Journal“, 

rzeczoznawcy państw wierzyciejskich Niemiec u- 
stalill na 50 millardów ostateczną sumę długu wo- 
jennego Niemiec. 
SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
Genewa, 12 kwietnia (PAT). Delegat jugoslo- 
wiański Konstanty Toticz odjechal do Białogrodu. 
Przed przyjazdem do Genewy Totlcz gościł przez 
pewien czas w Paryżu, gdzie przeprowadził z 
przedstawicielami państw małej ententy, Polski | 
Grecji dyskusję nad sprawą mniejszości narodo- 
wycli eraz nad stanowiskiem, jakie te państwa 
zajmą na następnej sesji Rady Ligi narodów w 
Madrycie. 
STUDENCI] CHORWACCY OSKARŻENI 
O KOMUNIZM 

"Wiedeń, 12 kwietnia (PAT). Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Zagrzebia, że policja tamtejsza wy- 
śledziła, iż wśród studentów uprawiana jest stałe 
agiłacja komunistyczna. Z tego powodu przedsię- 
wzięto w domu studentów w Zagrzebiu rewizję, 
przyczem dokonano aresztowania 160 studentów. 
Także i w Pradze została przeprowadzona rewi- 
zja w tamtejszym domu studentów jugosłowiań- 
skim. Archiwum stowarzyszenia zostało oddane 
w rece poselstwa jwgosłowiańskiego. 
SZWECJA RATYFIKOWAŁA PAKT KELLOGA 
Waszyngton, 12 kwleinła (PAT). Poselstwo 
szwedzkle otrzymało instrumenty ratytikacyjne 
paktu, potępiającego wojnę. Szwecja jest 19-tem 
z kolei państwem z ogólnej liczhy 49 narodów. 
zaproszonych do udziału w pakcie, które dokona- 
ły inż jego ratyfikacji. 

WALKI W AFGANISTANIE 

Wiedeń, 12 kwietnia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Londynu: „Daily Express" donosi z Kandaharu, 
'że wojska Amanuilaha w pochodzie na Kabul za- 
dały klęskę oddziałom emira Habibullaha. 


x 


CZYTAJCIE ŚWIETNĄ BROSZURĘ 
tow. Marjana Porczaka 


„Walka o demokrację 
w Polsce" 


Do nabycia w administracji „Naprzodu“ t w Bi- 

bliotece TUR w Krakowie (ul. Dunajewskiego 5), 

w Księgarni Robotniczej w Warszawie (ul. Wa- 
recka 9) i we wszystkich księgarniach. 


TYYPYYTYYYTYYYYYYPPYT 
REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Dwaj panowie B.“ (premjera — nowość). 
Niedziela popol.: „Krakowiacy i górale" (ceny zni- 
żone); wieczór „Dwaj panowie B.". 
Poriedziałek: „Cień“ (przedstawienie popularne — 
ceny zniżone). 
TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewją „Przedwiośnie“. 
WYKŁADY TUR 
Dom tramwajarzy (Podzórze, pl. Serkowskiego) 
Sobata: Tow. Dr. Wanda Gancwolówna: „Lud a 
państwo“. Początek o godz. 7 wieczorem. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH | 
(Rynek gł. A—B 39. Początek o godz. 7 wieczór) 
Niedziela: Dr. Adolf Kięsk: Urok kobiety w świe- 
tle fizjologii (z obraz. świetln.). 
Poniedziałek: adw. Dr. Jakób Bross: U źródla 
przestępstwa. 
Środa: red. Emil Haecker: Konkursowa sztuka | 
Adolfa Nowaczyńskiego „Wiosna narodów w | 


cichym zakątku”. 
KINOTEATRY 


Bagatela: „Zuzia saksofonistka”. 
Corso: „Siódme niebo", 


W niedzielę dnia 21 kwietnia 1029 r., o godzinie 10-30 
a w razie braku kompiełu o godz. 11 przed połndniem 
odbędzie się w lokalu „Ogniska“, Kraków, Rynek gł. 12, 
III. piętro 

Roczne Walne Zgromadzenia 


Kasy Zaliezkowej Drukarzy i polr. zawodów, Spółdzielni 
rarejeatr. z nieogr. por. w Krakowie, z następującym po- 
rządkiam dziennym: 1) Odczytanie protokolu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 2) Sprzwożdsnia Dyrekcji z czyn- 
naści 1 zamknięcie rachunków za rok 1028. 3) Sprawaz- 
danie Komisji kontrolującej i wniosek o udzielenie abso 
lutorium. 4) Rozdział czystego zysku. 5) Wybdr 3 człon- 
ków Rady Nadzorczej. 6) Oznaczenie granicy najwyższego | 
kredyła, jaki może być udzieluny jednemu członkowi. | 
7) Oznaczenie najwyższej sumy zohowiązeń zaciągnąć się 
mających przez Spółdzielnię. 8) Wnioski i Interpelacje- 

Wszelkie wnioski na Walne Zgromadzenie należy wno- | 
alā na ręce Dyrekcji najpóźniej trzy dni przed Zgroma- 
dzeniem. 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1828 r. 


DOM „KONFEKCYJNY* ) 


EMIL KATZ, Kraków, ul. Grodzka L. 26. 


Poleca na sezon obecny w największym wyborze 
gotowa ubrania marynarkowe | sportowe, palta, 
płaszena, rnglany, bundy podróżne, ubrania pluden- 
ckia I chłopięce it p. w pierwazorzędnem wykonaniu. 


Na żądanie wykonuja powyżeze artykuły na miarę 
wedle ostatnich modeli. Od 15 marca zaprowadzi- 
Uimy dla wygody maszych P. T. Klijentów dział 
artykułów modnych jaketo bielizna, krawaty, rę 

kawiczki, kołnierza i t. p. 22 


M. Gira, Prezes 


trem py 


$ Art. Szlifiernla Szkła i Wytwórnia Luster 


ZYGMUNTA FELDMANNA 


Kraków XXII. ul, Tarnowskiego 5, tel, 23-51 


wykonuje szyby szlifowane i lustre ze szkła belgij- 
aklega | czessiego, rzeźby w szkle, gablotki szklane, 
ochraniacze wokolo klamek, oprawy w mosiądz, 
półki do wystaw, lustra przeźroczysta oraz wszelkie 
roboty w zakrea azlilieretwa szkła wchodzące pa 

canach przystępnych 851 
ou" || 


„Awantura arabska“. 
Miłość i lzy Szopena'. 


i „Ostrzegam“. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Sohota 13 kwletnia 

11.30: dygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej, ko- 
munikat latnicza-meteorołoziczny. 12.10: Koncert z płyt 
zramołonowych. 13.00: Komunikat rolniczy i notowania 
krakowskiej giełdy zbożowej. 1450: Komunikaty: me- 
teorałogiczny i gospodarczy. 15.10: Odczyt dla matu- 
rzystów. 17.0: Odczyt: „Bieg maraiański w świstie 
badań lekarskich“ — wygłosi proi. dr. E. Maydell. 17.25: 
„Osobistości historyczne w anegdocie ówczesnej: Wlek 
XIX" — wyzłos p. Adam Abdank. 17.55: Program dla 
najmłodszych. 18.50: Rozmaitości | komunikaty. 19.10: 
Odczyt z Katowic. 19.56: Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego z Warszawy. 20.00: Hejnał z wieży 
Mariackiej. 20.05: Przegląd polityki zagranicznej uble- 
zlego tygodnia — wygłosi dr. J. Reguła, wicesekrelarz 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 20.30: Muzyka lekka 
Warszawy. 22.00: PAT i komunikaty z Warsza 
2230—23.30: Muzyka taneczna z hotelu „Bristol* 
Warszawie. 


w 


Związki i zóromadzenia 


WOJEWÓC= 


KONFERENCJA RADY EJ 


PPS. Zgodnie z poleceniem CKW PPS odtędzie | 


Się 14 kwietnia 1929 r. zgromadzenie Rady Wo- 
iewódzkiei PPS w Krakowie w sali Domu Ro- 


| botniczego przy ul. Dunajewskiego 5 Il p. Parzą- 


dek dzienny: 1) Sytuacja połityczna i gospodar- 
cza. 2) Sprawy organizacyjne. 3) Ukonstytuowa- 
nie się Wydziału Rady Wojewódzkiej. 4) Sprawy 
prasowe. 5) Wolne wnioski. W obradach Rady 
Wojewódzkiej biorą udzial delegaci wszystkich 
organizacyj miejscowych i powiatowych oraz w 
pelnym składzie egzekutywy OKR-ów (art. 20 
statutu partyjnego). Wzywa się wszystkie OKRYy. 
aby poleciły orzanizacjam miejscowym powiato- 
wym wysłanie delegatów na konferencję. Obra- 
dy rozpoczną się o godzime 10 przedpołudniem. 
Sekretarz: Przewodniczący: 
Dr. R. Szumski. Z. Klemensiewicz. 


L. 1812/29 
Powiatowa Kasa Chorych w Nawym Targu 
ogłasza 


KONKURS 


na stanowisko 2-ch sanitarjuszck przy 
Fiiji Pow. Kasy Cherych w Zakopanem. 
Wymegane warunki: 

1) Zaświadczenie ukończenia kursów piełeg- 
niarskich fnb zaświadczenie adbycja kilkuletniej 
praktyki w Kasach Chorych lub Instylucjach rów- 
norzędnych. 

2) Znajomość 
nictwa fizykajne 

3) Znajom« 


5) Metrykę urodzenia reprzekrocze- 
nia 35 roku ży A 
6) Świadectwo lekarza rzaJowceko, stwierdzają- 


cego dobry stan zdrowia. 

Wynagrodzenie wedlug uimowy. 

Pierwszeństwo w objęciu posady będ 
te reflektantki. które prącowały w Ka 
rych i odbyły kurs służby sanitarnej przy 
gowym Związnu Kas Chorych w Krakowie 
Poznaniu. 

Podania wraz z powyżej wymienionemi doku- 
mentami oryginaliemi lub w uwierzytelnionym 
odpisie i własnoręcznie napisanym życiorysem 
wnosić należy do Powiatowej Kasy Chorych w 
Nowym Targu. 

Posada da objęcia natychmiast na okres próbny 
3-miesięczny. 


lub 


Komisarz rządowy: 
Pankowski. 


ję skrad/loną książeczkę ową dnia 
hr. ma nazwiako Stanisław Miłka, wydaną przez 
| Łańcut. 


Tureski Franciszek nr. 1894 r. z Łysokonic pow. Bochnia, 


unieważnia Książeczkę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Kraków. 


Kalążeczką wojskową wydaną przez P. K. U. Kraków, na 
nazwisko Grabski Leon, unieważnia się 


„N A PRZ Ó D“ — Nr. %5 Niedziela 14 kwietnia 1929 


OKR PPS KRAKÓW - MIASTO, odbędzie po- 
siedzenie w sobotę 13 bm. o godzinie 7 wieczór, 
w sekretariacie OKR ul. Dunajewskiego 5, II. p. 
Wszyscy członkowie OKR proszeni są o bezwarun- 
kowe punktialne przybycie. W posiedzeniu OKR 
weźmie udzial sekretarz CKW tów, poseł Pużak. 

Prezydjum OKR PPS Kraków - miasto, 


TOWARZYSZE zechcą zgłosić się po odbiór le- 
giiym. i partyjnych w godz. od 10—13 i od 16 
do 20 w Sekretazjacie UKR, ul. Dunajewskiego 5 
II piętro. 

ZGROMADZENIE KRAWCÓW odbędzie się w 
poniedziałek 15 kwietnia o godz. 7 wieczór przy 
ul. Dunajewskiego 5 II piętro, 

ZGROMADZENIE DZIELNICOWE W PŁA- 
SZOWIE odbedzie się w niedzielę 14 bm. o go- 
dzinie 5 popoludniu w lokalt p. Felczera przy uł. 
Myśliwskiej 1, z porządkiem dziennym: 1) Sy- 
tuacja polityczna, 2) sprawy samorządowe, Refe- 
rują tow. poseł Mastek i r. m. tow. dr. Muller. 
Jawcie się jak najliczniej. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW OG- 
NISK POCZTOWYCH“ odbędzie się 16 kwietnia 
o godzinie 6 wieczór w lokalu „Ogniska“ (Głów- 
na Poczta). Porządek dzienny: sprawozdania pre- 
zesa, sekretarza, skarbnika, kierowników sekcji 
muzycznej, bibljoteki, chóru, sportowej (pocztowy 
klub Sportowy) I dramatycznej oraz komisji rew} 
żyjnej, wybór nowego zarządu na lat trzy, zmiany 
statutu, wnioski, 

W razie braku kompletu odbędzie się w pół go- 
dziny później drugie Walne Zgromadzenie bez 
względu na ilość obecnych czlonków. Zarząd u- 


| prasza członków o zwiedzanie lokalu przed wal- 


nem zgromadzeniem codziennie od godz. 18 do 21. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW od- 
będzie się w niedzielę 14 bm. o godzinie 3 popołu- 
dniu w Domu Robotniczym, ul. Dunajewskiego 5, 
II piętro. 

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU ZWIĄZKU PRA- 
COWNIKÓW  INSTYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI 
PUBLICZNEJ ODDZIAŁ W TARNOWIE odbę- 
dzie się w niedzielę 21 bm. o godz. 11 przedpoł. 
w sali Domu Robotniczego w Tarnowie, ul. Gold- 
hamera 83. Bratnie organizacje uprasza się o przy- 
bycie ze sztandarami. 


Towarzyszu! 2 4 = 
Doba ma godzin 
8 godzin pracujesz 
8 godzin śpisz 
8 godzin masz czasu wolnego! 
Jak go zużytkować! 
Czytaj w chwilach wolnych od pracy 


Książka io 
Książa to 


najlepszy doradca 
najlepsza rozrywka 
Książka to najlepszy przyjaciel 
Książka to oświata, a świata to zwy- 
cięstwo klasy robotniczej. 
Wplsz sią więc czemprądzaj do BIBLIOTEKI 
TUR w KRAKOWE, DUNAJEWSKIEGO 5, 


ton so kąski 
1 zł dostaniesz dla siebie 
== a dziennie I radziny. 


PŁASZCZY 
DAMSKICH 
[oRaożea a LPA w iregianówi*" 


SSSSOGOGSBOBOGEBSE 


FABRYCZNY 
macazyn MEBLI E EE 


Polaca WYKWINTNE CENY FABRYCZNE 


SYPIALNIE J. LANGER 


ŁATY "W srsion Tosaiam 
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